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Za jedno słowo w drobnych ogło­
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D Z I U U S C E  O B U C Z E  O P O Z Y C J I &
Przyszły  historyk zatrzyma się nie­

wątpliwie na sesji budżetowej r. 
*931/32, jako na tym okresie, w  któ­
rym po raz pierwszy oodai w  sposób 
oczyw isty nastąpiło załamanie się rze­
czowej racji bytu sejmowej opozycji 
pomajowej.

Okres ten mianowicie ujawnił prze- 
dewszystkiem jedno zjawisko nie­
zmiernie charakterystyczne: całkowitą 
zDęaność takiei opozycji w  Państwie.

Proces konsolidacyjny ooozu pań­
stwowego, znajdujący dziś swój w y ­
kładnik w  BBW R., jest w  pełnym to­
ku. Proces teri jest, rzecz prosta, dale­
ki jeszcze od zakończenia. Jest on jed­
nak rremuiej daleko już od swego pun­
ktu wyjścia, tj. od chwili powstania 
bioku. Jeśli blok w  zaraniu swego ist­
nienia, byl tylko pewną możliwością, 
koniunktura, stwarzającą dopiero w a­
runki dla wykrystalizowania się czy- 
skej, nowoczesnej myśli i pracy pań­
stwowej, to racja bytu opozycji choć­
by takiej, jaką zdołały wyłonić sto­
sunki z ery sejmowładztwa, była tern 
objektywniejsza. W  tym okres e przej­
ściowym, treść wewnętrznego życia 
państwowego musiała z natury rzeczy 
być wypełniona ścieramem sie sił, któ­
re pierwsze lata Polski odrodzonej w  
postaci obecnej opozycji zdołały w y ­
kształcić, z siłą organizacyjnie i ideuło 
gicznie nieskończenie wątle,iszą, ałe 
nową, jak* przedstawiał powołany do­
piero do życia Biok.

Dziś sprawa przedstawia się już za­
sadniczo inaczej, Biok w yszedł iuż da­
wno ze stanu embrionalnego, jest już 
nietylkc narzędziem, którem umiejętnie 
posiuguje się świadomy swych celów 
Rząd; Blok staje się coraz widoczniej 
czynną siłą ideowo twórcza w  Polsce, 
mającą dane stać się podstawą nowej 
formy organizacji społeczeństwa w 
Państwie, siłą, wobec której stare for­
my, reprezentowane przez opozycję, 
muszą —  chcą czy  niechcą —  ustępo­
wać, kurczyć się, jałowieć i degenero­
wać.

Opozycja tana, jaka jeszcze jest, 
staje się coraz bezsporniej zbędną w  
Państwie. Niczego bcwiem własnego, 
pozytywnego nie jest zdolna stworzyć 
i niczemu nie potrafi skutecznie sie 
przeciwstawić, n'-czego nie potrafi unie 
nożl: wić. Opozycja, która i w  pozy- 
ywnem  działanwi i w  negacji jest bez- 
•adna i bezpłodna, taka opozycja jest 
zbędna.

Któryś z dzienmków opozycyjnych 
napisał z racji opuszczenia sali sejmo­
wej przez opozycję, że Rządowi i Blo­
kowi przedewszystkiem musi zależeć 
na pozostaniu opozycji w  parlamencie. 
W  parlamencie, ze względów  liczeb­
nych —  być może, że ludzie, tj. żyw e 
istoty, podnoszące się lub siedzące 
przy głosow ani u, są jeszcze potrzebne. 
W  życiu Państwa, merytorycznie, —  
opożycja taka już jest niepotrzebna. 
Przecież wszystko, co wy pełnia życie 
Państwa od strony Rządu i parlamen­
tu —  jest, czy  to się komu podoba 
czy nie, wynikiem pracy obozu pań­
stwowego, Drzy absolutnej n eobecno- 
ści opozycji, albo uawet, przy nrwdę- 
kszych, choć zawsze bezowocnych jej 
wysiłkach, aby te wyniki uniemożli- 
wió tub snaczyć Obóz państwowy w

parlamencie, stał się rzeczowy całko­
w icie samowystarczalny, doświadcze­
nie kończącej się sesji, sesji bezprzy­
kładnie pracowitej i bogatej ,w akty 
ustawodawcze, dotyczące wszystkich 
dziedzin życia i to akty nieraz histo- 
iycznergo znaczenia (ustawa szkolna!) 
—  to doświadczenie uczy, że Blok po­
siada dostateczną ilość sił rzeczowo i 
twórczo do pracy państwowej przygo­
towanych, aby móc z udziałem czy 
brakiem udziału obecnej opozycji w 
parlamencie się nie liczyć.

Ten stan rzeczy —  jak się rzekło 
—  musi z  konieczności w yw oływ ać 
fakt wyjałowienia i degeneracji opozy­
cji. Fakt ten jest też bezsporny. Opo­
zycja wyoofuje się z realnej, pozyty- 

| wnej pracy państwowej. W  popłochu 
j zgęszcza się na redutach stuprocento­

wej negacji. A. w  tej negacji —  jakież 
| pozostają jej hasła, które wobec spo- 
I łeczensfwa mają usprawiedliwiać jej 

istnienie? Eufemistycznie hasło to na­
zyw a  się —  obroną praw obywateli. 

; W  koniunkturze, jaką stwarza kryzys

gospodarczy, w  którym Państwo, w 
innę najwyższych wspómych intere­
sów, zmuszone jest coraz częściej na­
kładać na obywateli różne ciężary^ — 
hasło takie, staje się pozornie reamym 
atutem w  rękach opozycji, W  istocie 

. jednak hasło to jest najklasyczniejszą, 
, jaką wyobrazić sobie można, demago- 

gją, gdyż oczyw istą jest rzeczą, że 
■ opozycja, gdyby się znalazła u wła- 
* dzy, nakładałaby takie same jeśli nie

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

Mimo rozkazu zaprzestania walki
armia japońska maszeruje w gląfe Chin.

P r z e d w c z e s n a  z a d o w o le n i e  w  k o ła c n  L i g i  Narodów.

Warszawa, 3 marca. (G ) Z Lortd mu 
donoszą: Dziś o godzinie 11 rano roz­
legł się ogłaszający huk w  porcie w  
Saangltaju i ukazał się wielki słup dy­
mu. Okazało się, że był to wybuch na 
japońskim pancerniku „Iznmo". Przed­
nia w ieża pancernika w ia z  z  22 cięż- 
kiemj działami wyleciała w  powietrze. 
W  20 mimit później nastąpił wybuch 
na kontrtorpedowcu japońskim. Cały 
tylny pokład został wysadzony w  po-

(Telefonem od naszego korespondenta)

wietrze. Ofiarą wybuchów paść miało 
9 marynarzy. W ładze japońskie są te- 
mi faktami iTezwykle zaniepokojone.

Japońska kwatera główna w  Szang­
haju doniosła urzędowo, że w  czwar- 
tes rano, - po silnem bombardowamu 
przez wojska japońskie, fort i wieś 
Wusung zostały zdobyte.

Oddział chińsk5 w  Wusunp nie 
chciał usłuchać rozkazu dc udwro- 
tu i Lronił się rozpaczliwie do

Znamiiniw p^piech kartograficzny.
„ N  ezależna’ Mandżuria na mapach ianańskich.

Charbln. 3 marca. (P A T .) Agencja 
Rengo donosi, że wooec utworzenia 
nowego niezależnego państwa na kon­
tynencie azjatyckim, japońskie minister 
stwo ośw iaty postanowiło odpowie­
dnio przemalować mapy szkolne, wpro 
wadzić odpowiednie zmiany do w szy­
stkich podręczników szkolnych i zao­
patrzyć w  nie z  początkiem kwietnia I 
wszystkie uczelnie. 1

Z Tokio donoszą, że

liczba żołnierzy rezerwy,, pragną­
cych przesiedlić się du/emi grapa- 
nr na terytorjum państw? Manrtiu 

rjj, wciąż wzrasta.
Główny zarząd związku rezerw i­

stów postanowił rozwinąć swą dzia­
łalność w  okazaniu aktywnej pomocy 
przesiedlającym się rezerwistom i w 
tym celu przy głównym zarządzie zo­
stał utworzony specjalny wydział.

Nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi Nar.
rc zp a c zą ło  obrady.

Genewa, 3 marca. (P A T ) O godzmie 
11.05 przewodniczący Rady Ligi Na­
rodów Paul Bonoour otw orzył nad­
zwyczajne zgromadzenie Ligi Naro­
dów.

Na pół godziny przed otwarciem nad 
zwyczajnego zgromadzenia nade-szla 
wiadomość, iż dziś w  nocy nastrpiło 
przerwanie kroków wojennych pod 
Szanghajem ze strony Japonii.

Wiadomość noywższa rozeszła s;e

bardzo szybko po kuJuarach i powita­
na została z  żyw em  zadowoleniem .

NIESPODZIEW ANA W IADOM OŚĆ.
Genewa, 3 marca. (P A T ' Delegat 

Chin Yen z ło ży ł w  sekretariacie T ig: 
Narodów notę, komunikując o nowyćn 
gwałtownych atakach Japonji, w j rar 

: żając przytem ubolewanie z  powodu 
i możliwości przerwania rokowań o oko-

T------ i,
l

j owych z w inv Japon?

ostatniej chwili.
O-świcie japońskie okręty otw orzyły  

huraganowy ogień armatni, ale i w ów ­
czas Chińczycy nie ustąpili. Do ataku 
ruszyli japońscy strzelcy morscy . Gdy 
przybliżali się do fortu, usłyszano wiel 
ką detonację i b:ały proporczyk z czar 
nym smokiem, powiewający nad for­
tem. Okazało się, że 

pluto? „czarnego smoka“ , który 
broni! się tam zacięcie, w  ostatniej 
chwili wysadził sie w  powietrze. 
W obec zajęcia Wusung, cała dotych 

czasowa linia frontu Szaoei Kiang- 
Wan j Ta-Sang znalazła się w  posiada­
niu Japończyków.

Wojska clnńsk'e znalazły się w  od­
ległości 20 km od Szanghaju.

D w a  r o z k a z y ,  ktćrycłi 
nie u słu c h a n o .

Szanghaj, 3 marca, (P A T ) Admirał 
Norrura, dowódca floty japońskiej, o- 
świadczył, że ponieważ wojska japoń­
skie osiągnęły cel, wydał rozkaz za­
przestania walki dziś o godz. 14-ej.

Generał Slu-ahawa. naczelny wódz 
sił zbrojnych japońskich, nakazał rów ­
nież zaprzestanie operacyj wnjcnmeh 
o  godz. 14.30.

Japończycy nie posuwają się już 
dalej. (Wiadomości tej zaprzecza o- 
trzymana później den-sza z Szanghaju 
Podajemy ją poniżej.)

Szanghaj, 3 marca. fP A T ) Pońws7'1 
urzędowo, że Japończycy zawładnę! 
portem Wu 'ntng i posńwalt się w  k i ; 
runku W an Slang i Kia Ting Sicn. le- 
żącem w  połowie d^ogi między Nan 
Siang i Lin Ho. W-ojsAa chińskie opu­
ściły miejscowość Hen Su,

Poseł japoński w  Chinach zaw ia­
domił ambasadora W ielkiej Bryta­
nii o podjęciu dalszych działań v ro- 

jennych,
ambasador brytyjski zawiadomił zko- 
Iei o tern chińskiego mimstra spraw 
zagranicznych.
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(Ciąg dalszy art. ust. ze strony 1-ej).

w iększe jeszcze ciężary na społeczcń-. 
stwo. W  istoc:e hasło to pokrywa pra­
wdę inną, a m ano w icie: walkę opo­
zycji z prawami Państwa, z ie&o naj- 
żyw otirejszem i interesami. Jak naj­
dalej od Państwa, jak naimmei czyn­
nika siły i wpływu Państwa w  życiu 
narodu, redukcja Państwa do najdal­
szych możliwych granic. Jest w  tern 
zjawisku coś nad w y ia z  boiesnego' i 
paradoksalnego. Opozycja (przynaj­
mniej polska) dążyła przecież także do 
wolnego Państwa. Gdy to Państwo 
stato się żywem  całem , opozycja nie­
ma w yższej amtrcji nad te, aby duszę 
i myśl narodu z tego ciała wypędzać i 
kazać im żyć obok niego, poza niem.

Oto jest traged.a dzis ejszej opozycji, 
tragedia, —  dziecko menawiści i ma­
łości: w  Państwie, które jest przecież 
i jej Państwem, stała s ę zjawiskiem 
apaństwowem. Wicemin, Pieracki 
mógł podczas dyskusji w  komisji 
oświatowej pow ;edzieć: bron c e  pa- 
now:e praw grup etnicznych. ludno'ci 
wiejskiej, Kościoła, w reszcie w łas­
nych politycznych programów, ale my 
musimy brnn:ć praw Państwa, którym 
tamte cząstkowe prawa mu&zą się pod 
porządkować.

I wreszcie rys bodaj na!bardz'ej ude­
rzający dzisiejszej ooozycji.

Do niedawna linia demarkacyina, 
oddzielająca opozycję etn:cznie polską 
od etn cznie niepolskiej była jeszcze 
uchwytna. W iedziało się, że gdy Blok 
w ys fępuje do walki z separatyzmem 
mn'ejszościowym, to cze^ć opozycji, 
mianowicie endecja polska i fragmrnt 
lew icy w  tej walce nas popiera. ~

Dziś ta granica przestała is‘ n'eć.
W  szóstym roku po przewrocie ma­

jowym  endecja poiska z przybudów­
kami zenchnięta została na Front opo­
zycji mniejszości, znalazła się w  ob­
jęciach pani Rudnickie], p. Jeremicza i
o. Sommersteina. I

„Jesteśmy na jednym brzegu11 —  ■ 
oświadczył, zwracając się w stronę 
Polskiej erdecji p. Icek Gruenbaum, 
a w  glosie jego było tyleż melancholii, 
ile zadośćuczyń en'a. A gdy za chw lę 
wyraził obawę, czy tern stw ierdze­
niem n:e kompromituje polsbej ende­
cji, na ławach jej zaległo głuche mil­
czeń^. N e. p. Gruenbaum próżne ży­
w ił obawy. Tam, na tych ławach nikt 
rr'e czuje s ? jut skompromitowanym. 
Wspóma dola i rnedola połączyła w 
uśc:sku bratnm wszystkie endecje w 
Polsce.

Tak :e jest dzisiejsze oblicze opozycji 
w  Polsce.

Bhższe wpatrzenie i wmyślenie się 
w to obficze —  pozwala uświadotrńć 
sob:e ogromną, historyczną ewohicję 
w  wewnętrznym układz e s:ł w  Pań­
stwie po r. 1926. ewolucję, na której 
przęsłach buduje się nowe. naprawdę, 
istotnie, odrodzone Państwo.

Stefan Mekarski.

( o  o m m i  ir .w a  i ‘ zk ie j 
r a m  e ra fa re n i.

(Teleionrm oa naszego korespondenta) 
W arszawa, 3 marca. (B ) Referent 

noweli do ustawy inwaliddrej poseł 
Brzek-Osiński udz'eil} prasę wyw'adu 
na temat tej noweli.

Nowela ta przvn:es;e p rzed e^ s^ W - 
k'cm uoo” ządkowan:e prz°p-''ów  do- 
tyoaftcych inwalidów. zróżmezkowanie 
kiwa! 36w  Va;^p,hvcb nd tych którzy 
uc:ero eli w n^kojowej du^by
woBkoWei, p rze w i’n-'e rćwn:eż, że 
członków e przy ' los-obmma w ^ ^ w e  
go w  pewnym stornu bodą mon-’ ' ko- j 
rzysfać z dobrodziejstw us+awy o 
rengach.

Jeżeli chodzi o inwalidów ciężko po­
szkodowanych. to projekt wyraźnie 
popraw:a ich sytuację. Zastosowanie 
dodatku pielęgnacyjnego daje im upra 
wnienia w  dziedzinie leczenia i szko­
lenia, powiększa renty dla rodziców, i 
którzy utracili więcej niż jednego sv- 1 
na, udziela wdowom  przy zamążpój- 
ściu trzyletniej odprawy.

Pogłoski o tern, jakoby najniższe ka 
tegorje inwalidów od 15 proc. do 25 
proc. pozbawione być miały zaopatrzę 
tna, me mają żadnych podstaw.

„ S lo p e r n t U 1" D z iś  u r o c z y s t a  p r e m fe r a ,  frM  ’ r y s i e n K a " .
Zupełnie noAe pr-ewspan a e, mo luine.itame arcydz o dźwiękowe pjoług n eom ertel- 

nei powieści Hen- / '>  h T g~\ \ T  A  T ł  f
rysa bien.de \ icza "  Ł J  1

W ro ach -giównycn E..IL J ^ N i  CS Ir. R na de Lguoro, L iia i Hall av i i w ele
inny-h. — r^C/ą ek coctzienrne o godz. 3-cie. — oi uiy oraz Karty wornego wstęm

S “
prócz ścirle urz-dowvch n e wtżne. 7tJ

t e z .  Piłsudski na statku „Niemen'4
vidr e d z a  do A lS A s a n d r j ' .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Bukareszt. 3 marca. (P A T ). P rzybył 
tu Alarszalek Piłsudski w  przejeździe 
do Konstancy.

Z Konstancy lut™. wł^CT^rwni odnły- 
nłe do Kairo, gdz!e spedz! urlop.

W  B  izau powitał Mars-atka prezes 
Rady M!n;s7'rów  Jorra, z którym p. 
Alarszałek odbył serdeczną rozmowę.

Warszawa. 3 marca. (G ). Z Buka­
resztu donoszą. Marszałek Piłsudski 
wsiadł dziś w K&nstanzy na stadek 
„Nteraen", który oaoiyngł do Egiptu.

W  drodze do Tg'ptu zatrzyma się 
Marszałek Piłsudski w Jaffle, poczem 
popłynie wprost do Aloksanarji,

= - 0 =

Osmala w komisji kcnstytucyjnsi.
Skład seiialii — odocwiedzialiisść yrezyJenfa

Warszawa, 3 marca. (P A T ) Na dzi- 
s:ejszem posiedzeniu se:m' we; komisji 
konstytucyjnej przemawiał

poseł Makowski.

Mówca omawia szeroko podri?! za­

dań m ędzy sejmem a senatem. Naj­
bardziej powołanym d-o dokonany w y ­
boru senatorów jest sejm, który de­
sygnowałby fachowców poMtyeznych, 
Gruoa polityczna senatu mogłaby być 
uzupełniona orzez P Prezydenta. Do

grupy gospodarczej mogliby być W y ­

znaczeni seratorowle, przeznaczem do 
Izby gospodarczej. I ta grup? o " winna 
być skomp'etowana przez P. P rezy ­
denta. Ogólna liczba senatorów mogła 
by wyn.esć około 100.

Zkoiel przystąpiono do dyskusji

nad referatem posła Czumv o od­
powiedzialności Prezydenta Pań­

stwa.

Poseł Car zawiadomił, że otrzymał 
od posła Ducha pismo, w  k^órem ten 
kwestionuje tezę, gdz;e jest mowa o 
składaniu przvs ęgi w  katedrze w ar­
szaw sk ą . Poseł Car uważa, że można 
zaproponować n. p. skradanie p r z -r ę -  
gi na Zamku, lub wobec n w sw ifta  
senatu, czy też pierwszego prezesa 
Sadu Najwyższego.

Poseł ■ Czuma, omawia 'ae snrawę 
składania przysięgi i mteisca przysię­
gi, stwierdza, ze o  ile rro {ekf Fe^oar- 
tyjnego Bloku postawił rotę p fz jf le g l
0 cna-akterze d ' '^ a is A io - r e i^ i t iy m  
to znaczy, że BB W R  stm ria gruncie 
dodatniego stosunku do religji.

Na tem dyskusję zakończono.

Zkolei uchwabłia komis.fa w  dmigiem
1 trzeciem czytaniu

nowelę do us^ww 0 orderze Orła 
B ’ałegc.

Nowela ustanawia łańcuch o^dmnwy 
jako msygnmm. Dot^d łańcuch e-dero- 
w y  był odznaką W iek iego  Mistrza 
Orderu.

„Polska musi trwać z  bronią u nogi
n a  h  s to r jr c z n y .T i  p c s f ^ r u n H u ((.

D e b a t a  s e n .e k a  nad b u d ż e t a m i w o ) s x a  i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

W arszawa. 3 marca. (B ). Obrady 
senatu w  roKu bież. sioją nietylko na 
wysokim poziomie, jak co roku, ale 
cechą ich sg pozatem niezwykle inte­
resujące przemówienia, zarówno refe­
rentów jak i poszczególnych mówców.

REDUKCJA BUDŻETU W O JSKO W E­
GO JEST N IEM O ŻLIW A.

Dzisiejsze posadzenie poświęcone 
było debacie nad trzema budżetami: 
Ministerstwa spraw wojskowycn, Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych i Mi- 
msterstwa spraw wewnętrznych.

JEDYNA G W AR AN CJA  NIFNARU- 
SZALNOŚCI PO M O RZA.

Budżet Ministerstwa spraw wojsko­
wych referował sen. W yrostek. Omó­
w iw szy  cyfry budóe'u oraz ogólny kie 
runek budżetu, zaznaczył, , że czynni- ! 
kiem określającym wysokość naszego 
budżetu obrony narodowej jest nasze 
położenie geograficzne. Dzisiaj sytua­
cja jest przeraźliwie jasna o ile cho- 1 
dzi o stosunek N;enr!ec do Polski.

DzTś Bitler, Bruen'ng i Brelt-
sche'dt mówią tym samym języ­
kiem, wspólnym ich programem 

jest conajmniej zabór Pomorza

i odepchnięcie nas od brzegów mor­
skich. Obowiązkiem naszym jest w y ­
kazać, że Pomorze jest krajem rdzen­
nie polskim, ż»e Polska nie da się ode­
pchnąć od morza, że nie zezwoli na 
oderwanie tych ziem i nie przeszachru 
je ich w  żadnym wypadku. A jedyną 
gwarancją nienaruszalności Pomorza 
może być tylko odpowiednia siła zbrój 
na. |

Referent zwraca następnie uwagę 
na ścisłą współpracę N emiec z Rosią , 
sowiecką na polu zbrojeń, mówi o poi- | 
sko -  sowieckim pakcie o nieagresji, 
stwierdzając, że

Rosja jest jednak wciąż wielką 
niewiadoma,

a Polska jest i pozostanie tym pro­
giem, o który potknąć się muszą So- 
.wiety w  swoim ewentualnym oocho-

(Talefonem od naszego  korespondenta.)

dzie na zachód T e  wszystkie momen­
ty  upoważniają do stwierdzenia kaie- 
gorycznego, że jakakolwiek redukcja 
budżetu Min. Spraw Wojsk, jest rzeczą 
n.emcżliwą,

Omaw'ając sprawy naszej marynar­
ki wojennej i Gdyni, referent zw iaca 
uwagę, że

Gdynia w  przeciągu 24 godzin za­
mienić się może w  jedną kupę gru­

zów ,

gdyby na Bałtyku pojawił się choćby 
jeden krążownik nieprzyjacielski. Dla 
obrony Gdyni musimy stworzyć ma­
rynarkę, zdolną do obrony naszego 
wybrzeża.

Przechodząc do sprawy konferencji 
rozbrojeniowej, stwierdza referent że 
zarysowują się na niej wielkie sprze­
czności. Gdybyśmy nawet obniżyli do 
minimum i znieśli wogóle rozbrojenie, 
to i w tedy nie wykluczylibyśm y mo­
żliwości womy. Najważn :jszą rzeczą 
jest odpowiedni przewrót w  psychice 
narodów. Wyczekując rezultatów kon­
ferencji,

musimy z troską patrzeć na rze­
czywistość i trwać na historycz­
nym posterunku z bronią u nogi

(huczne oklaski).

Pon ;eważ nikt nie zabiera! głosu, 
marszałek Raczkiewicz stwierdza, że 
senat pa wysłuchaniu bez dyskusji re­
feratu nad budżetem obrony narodo­
wej przechodzi do następnego punktu 
porządku dziennego.

B u d ż e t  m n .  s p r a w  z a g r a ń .
Budżet M irsterstw a Spraw Zagra­

nicznych referowała senatorka Hu- j 
beka. Om ów iwszy oszczędności, po­
czynione w  tym dziale budżetu, stwier 
dza, że działalności dyplomatycznej 
tego budżetu n'e dotyka, by ła bowiem 

'niedawno obszernie omawiana w  ko­
misji. Pan miriMer Zaleski po powro­
cie z Genewy nie onr'eszka z a ^ jo m ić  
nas o wyniku swych prac. Nasrvm 
obowiązkom  Jest pom zeć go przez 
uchwalenie t< go budżetu.

Sen Kozicki (KI. Nar.) stwierdza, że 
wszelka dyskusia na teinat kompromi­
su w  sprawie Pomorza jest bezprzed­
miotowa, i w  te.n sposób sprawę t« 
pojmują w  calcj Polsce bez różmcy 
przekonań politycznych.

Sen. Dębski (P P S ) zazna e/a, że w  
roku 1931 atak Niemiec na Polskę 
osłabł, i oświaocza, że nasze M. S. Z. 
zasługuje na pochwałę za w n e s e i.e  
memoriału o rozb ro jen i moralnem.

Sen. W ielow ieyski polemizuje z sen. 
KoTick!m, poczem po przemównn'u 
sen. Kttferskłego i rtefer&n^ki sen Hu- 
b'ckiei. prrj "t?u>no b '‘ rt* " xu A,rni-
stersł\va Spraw Y/eWnetrmuycfi.

R e fo r m y  w  a t f e  strec i ;
Referen sen. B«rabski omawia re- 

form y w  admin:strącii, tw'erd7o,c. że 
reformy powinny :ść w  K*r;inłai dal­
szego zesppłótłia adm'n;słrar'ii i r " f,̂ r- 
my podziału teryłoria’neTo

y^powia^a się a^arcnfri au-
torr^H-c^u^m, ąhv o V k
wysfugi lat   była r * i
faohowr.#ó Hz.-? ’ w T" ,a ‘uoś>'
oracy. Rząd i w iek ^ o ^ i 
go chce m;f>A fqVa ’,:j! 
bedzm ob^a rf'r''ra  w r 1̂ - na -.i.-

k'm paziom® etvpzńvm

W  dyskusń 7abtęr3l: 
w ie: R >ru(sh jz.-1-., .i. ri^-
bieck:. Cia-tok. Pawelec. ,TpW,rVi i 
Zaleski.

Odn-^wiadał im nasteume m!:n'ster 
Pieracki.

• = □ =

PODZIĘKOW ANIE .

W szystkim , którzy oddali os*ałnią 
przysługę mojemu mężowi śp, Apoli­
naremu Jararcglewieżowi oraz wszyst­
kim, którzy złożyli dowody współczu­
cia —  składam serdeczne podiz'eko- 
w a ije . 698

ż o n a .
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jasna Góra pogrciżana w ciemnościach.
W a lk a  o ienle ś w ia tło  z a t a c z a  c o ra z s z e r s z e  k r ę g 1.
Częstochowa. 3 marca. (P A T ). W czo  ' 

raj rozpoczął się strajk konsumentów 
prąau elektrycznego, który już w  pier 
wszym  dniu zatoczył szerokie kręgi. 
P raw ie wszystkie sklepy w  mieście 
oświetlone sa lampami naftowemi 1 
świecami.

O godzinie 6-tej -wieczorem zga­
sło światło elektryczne na ulicach 
w  śródmieściu i w dzielnicy jasno- 

gorsKiej.

Miasto pogrążyło się w  ciemnościach.

Po ulicach krążyły patrole policyjne, j 
Zainterpelowana elektrownia cświad- j 
czyła, że światło zgasło z powodu u- 
szkodzenia linji. W szczęto kroki ce­
lem natychmiastowego przywrócenia 
oświetlenia,

ŁÓDŹ I TOM ASZÓW  STAJĄ  DO 
W ALK I.

Łódź. 3 marca. (P A T ). W  dniu wczo 
rajszym odbyło się posiedzenie przed 
stawicieli szeregu organizacyj kupiec­
kich na terenie Łodzi, na którern w y­

łoniono komitet mający zajać się ak­
cją obniżki cen prądu i gazu.

Tomaszów. 3 niarca. (P A T ). P o ­
wstały komitet do walki z wyzyskiem  
elektrowni w  Tomaszowie, wyłonił 
komisję porozumiewawcza, k ióra po­
stanowiła zaostrzyć bojkot prądu e- 
lektrycznego.

W  dniu wczorajszym komisja prze­
kazała dyrekcji elektrowni 120 dekla- 
racyj złożonych przez konsumentów 
prądu o zdjęcie liczników.

L i tw in i  z a s t r z e l  i na g r a iic y  
o b y w a te la  p o lsk ie g o .

Wilno. 3 marca. (P A T ). Na terenie 
odcinka granicznego Koltyniany w  
chwili przekraczania granicy został za 
strzelony przez strażników litewskich 
obywatel polski Emański, który na 
poas‘ awie przepustki rolniczej udał się 
na Lirwę, gdzie został zatrzymany i 
osadzony w  areszcie.

W  czasie eskortowania zbiegł, nie­
stety w’ odległości kilkudziesięciu kro 
ków  od granicy polskiej padł od kul 
ścigających go sbażników litewskich.

W p o s t u k i w a n i u  w s  m in  kaw 
Ciunk e w ic zo w e j*

Kraków. 3 marca. (P A T ) Śledztwo 
sądowe przeciw  Marji Ciunkiewdczo- 
wrej napotyka na nowe zagadnienia. 
Sędzia śledczy Ir . W ątor odbył kon­
ferencję 2 naczelnikiem Urzędu śledcze 
go w  Zbąszyniu, stacji granicznej, 
przez którą Ciunkiewiczowa przejeż­
dżała w  drodze z Paryża do W arsza­
wy. Urzędnik celny, skonfrontowany z 
Ciunkiewiczową, rozpoznał ją jako pa­
sażerkę pociągu paryskiego, ale kate­
gorycznie zaprzeczył, jakoby przewo­
ziła ona większą ilość kufrów'.

Z foku śledztwa wynika, że Chinkie- 
w iczowa miała wspólników. Docho­
dzenia, mające na celu ujawnienie tych 
wspólników, są w  toku.

Tajemnica z o r n d n i w  Ł u r r i k u  
je szc ze  nie w y ś w i e t l o n a .

Lw ów , 3 marca.

Przea kilKu dniami donosiliśmy o za 
mordowaniu w  Łunińcu oficera KOP. 
Karbowsk ego przez tajemniczego oso 
brpka przy byłego z Rosji. Dzisiejszy 
„Kurier Wileński** podaje następujące 
szczegóły tej zbrodni: W  Łunińcu zo­
stał u ęty podejrzany osobnik nazwi­
skiem Kluszczyk, liczący lat 28, któ­
rego przyprowadzono do placówki K. 
O P . i oddano pod straż dwu żołnie­
rzy.

Po pewnym czasie do kanclerji, w  
której znajdował się zatrzymany, 
wszedł porucznik Karbowski i zażądał 
od Kluszczyka oddania broni. KAu- 
szczyk położył nagan na stole, a gdy 
por. Karbowski ponownie zapytał, czy 
ma jeszcze broń przy sobie, Kluszczyk 
odpowiedział, że ma i szybkim ruchem 
w ydobył rew olwer z  kieszeni i w y ­
strzelił w  stronę por. Karbowskiego, 
oraz stojącego oboa urzędnika policji 
Edwarda K°marowsklego.

Por. Karbowski rażony kulą został 
zabity na miejscu, Komarow'ski zaś 
ciężko lanny w brzuch po godzinie 
zmarł.

P o  strzałach Kluszczyk steroryzo- 
wał rewolwerem dwu znajdujących się 
tam żołnierzy j zbiegł, kryjąc sie 
w śród domów. Wiścig nie dał pożąda­
nego rezultatu,

Dodać należy, że Kluszczyk tego sa 
mego dnia rano przybył do placówki 
KOP. w  celu złozenia Jakiegoś poda­
nia i żądał osobistej rozm owy z  ko­
mendantem placówki Chołubskim. Gdy 
mu się to nie udało, wyszedł a wkrót- 
cych go policjantów i doprowadzony ! 
do placówki, gd zi* dokonał morder­
stwa.

Z y d o w ^ a  Strzecha E k a d  w W a riza w ie
siediskieriT akcji w y w r o t o w e j .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 3 marca. (G ). Sensacyj­
ny wynik dała wczoraj nagła rewizja, 
dokonana przez w ładze bezpieczeń­
stwa w  lokalu ■ Żydowskiej * Strzechy 
Akademickiej przy ul. N ow y  Świat 21

Drogą poufnego wywiadu policja do 
wiedziała się, że wczoraj wieczorem 
w  lokalu „Strzechy** miało się odbyć 
zebranie lew icy akademickiej.

Niespodziane wtargnięcie policji na 
zebranie w yw oła ło  panikę wśród ze­

branych tam w  liczbie około 100 aka­
demików.

Rewizja ujawniła duze ilości bi­
buły korauirstycznej, odezw  w y ­
wrotowych i tajna korespondencję, 

pisana szyfrem.

W  związku ze znalezionym materia 
łem dokonano w  nocy szeregu rew izy j 
i aresztowań wśród lew icowej akade­
mickiej młodzieży żydowskiej.

4 8  Ita n ó w A . P . poszukuje g c r a c z k o o
m a łe g o  dzlectta Lin d b e rg h a .

M ODŁY W  ŚW IĄTYN IAC H . —  100 TYS. PO LIC JA N TÓ W  W  RUCHU.

tTelefonem od naszeeo korespondenta.)

Warszawa, 3 marca. (G). Z Nowego 
Jorku donoszą; Wiadomość o porwa­
niu dziecka Lindbęi glia, który jest je­
dnymi z najpopularniejszych ludzi w  
Stanach Zjednoczonych, w yw ołała 
■wielkie poruszenie w  calem społeczeń 
siwie.

W ielkie dzienniki amerykańskie 
poświęcają , temu faktów i całe 

stronice druku.

Poszukiwaniami zajmuje się przeszło 
10C.000 policjantów, posługujących się 
antami, statkami, samolotami i tp.

W iele osób prywatnych na własna 
rękę czyni poszukiwania. Nad granicą 
kanadyjską bada okolicę 'w iele pry­
watnych samolotów. Przeszukuje się 
teren wszystkich 48 stanów, a nawet 
Zatoki Meksykańskiej.

W  kościołach odprawiane sa nabo­

żeństwa na intencję szczęśliwego zna­
lezienia dziecka, Nabożeństwa te trans 
initowane są przez ratfcW:

Minister spraw wojskowych Mek­
syku Calles wydal rozkaz władzom 
wojskowymi, Dy granica Dyla pilnie 
strzeżona.

Al Capone, znany bandyta ai.iery 
kański, przebywający obecnie w 
więzieniu, wyznaczył nagrodę 10 

tysięcy dolarów ,

za znalezienie dziecka Lindbergha. 
Lindbergh jesł podobno zdecydowany 
z łożyć bandytom wym agany okup w 
kwocie 50.000 dolarów. '

Jedno z pism nowojorskich otrzyma 
ło wiadomość telefoniczną cd niezna­
nej osoby*, że syn Lindbergha pozosta 
je pod op;eką dyplomowanej niańk* i 
jest zdrów.

Ł a d z in  u r ze z  ccean
Saint Vincem. 3 marca, (P A T ). (Ca- | mouth w podróż przez A.Tantyk na ło- 

pe Verde). Dwai młodzi Estończycy, | dzi, przybyli tu zdrowi i cali. 
którzy wyruszył* 25 stycznia z P ly -

P re zyd e n t Finlandii d e p e szu je
do o b n zu  b u n to w n ik ó w .

Helsingfors. 3 marca. (P A T .) P rezy­
dent republiki wystosował radiotele- 
gram do obozu Lapowców, polecając 
im natychmiastowe rozejście się do

domów, obiecując niekaralność ich po­
stępowania, jeśli nie są inicjatorami 
buntu.

KJepuia porzuca stan kaw alerski.
Wiedeń. 3 marca. (P A T ). „N. Er. 

Presse** donosi z Budapesztu, że Jan 
Kiepura zaręczył się w Budapeszcie 
z córką wlaścic.ela dóbr Karola Hal- 
mosa, Magdą Hałrnos. P ierw szym  mę­
żem Magdy Halmos był fabrykant

drezdeński Zitz. Małżeństwo to roze­
szło się"pu czterech miesiącach. Ślub 
Jana Kiepury odbyć sie ma jeszcze 
w  tym miesiącu.

D Ja ize g o  a r e s z t o w a n o  
3 p rze w ó c ic & w  i W c d z .e ź y  

W s ze c h p o ls k ie ^
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 3 marca. (B ). Trzej przy 
wódcy M łodzieży Wszechpolskiej, Pa­
procki, M,laszev,ski i Mosdorff, zosta­
li aresztowani z przyczyn, jak się do­
wiadujemy, natury kryminalnej.

śp iaw a ta dotyczy kradzieży doku 
mentów z biurka prezesa Bratniej Po 
mocy W Stt. Skradziono szereg li­
stów, pewną ilość kart w izytow ych  o- 
ficialnych i prywatnych prezesa Bra­
tniej Pomocy, oraz blankietów. Jeden 
ze skradziony cli listów został następ­
nie przearukowany w  ulotce, podpisa­
nej przez M łodzież Wszechpolską, za­
wierającej zresztą ca ły  szereg inwek­
tyw  i kłamstw.

Orygina1 skradzionego listu przed­
stawiał do druku J. Paprocki. Dalsze 
dochodzenia wskazały na udział w  tej 
aferze pozostałych dwóch aresztowa­
nych.

D z  w n e  zja w is k o
p o d  P łe c k ; e m .

Płock. 3 marca. (P A T ). Jak donoszą 
z gminy Łupki, miały tam miejsce o- 
negdaj ponowne wstrząsy podziemne. 
Przerażona ludność opow.ada że

z tworzących sie szczelin wyou- 
chały płomienie.

Starostwo w Płocku wysłało spe­
cjalną komisję pod kieruidrem prof. 
Bielinka, nauczyciela geogiafji.

H e k to litr  ś!sd?i z a  8 5  g ro s zy .
Oslo. 3 marca. (P A T ). Tegoroczne 

połowy śledzi na zachodnich w ybrze­
żach Norwegi: dały nienotowane do­
tąd wyniki. Cena śledź* wynosi 50 ore. 
tj. około SU gr. za hektolitr. O zbycie 
całości połowu nie może być mowy.

J a n a  p o g o d a  b ę d z i e  d z m a j !

Warszawa, 3 marca. (Tel. w ł.) Ko­
munikat Państw. Inst. Atcteor. Prawno 
podobny przebieg pogody w  dniu 4-go 
b. m.: Wileńskie. Polesie. Podole. Ma­
łopolska Wschodnia. Podhale. Tatry: 
pogodnie, rankiem, miejscami mgI'sto, 
nocą dość simy, dniem lekki mróz. Sła­
be lub umiarkowane wiatry* południo­
wo -wschodnie.

KOM UNIKAT DLA S PO R TÓ W  
ZIM O W YCH

Stan śmegu w  centymetrach: Cie­
szyn 12 kompie‘ na skoniną. Wisła 96. 
Rabka 54 suchy* /rmrzmety, Kryuca 
87 suchy zmarznięty, Szczawnica 81 
Hm, Krosno 4fl. Żegiestów 70 puszy­
sty, Zakopane1 Muzeum 56. Samtnr- 
jum wojskowe 60 suclm zmarznięty. 
Hala Gąsierbowa 143. Morskie Okó* 
171, Łysa Polana 82. Dolina Kościeli­
ska 76, wszędzie śmeg suchy/ puszy­
sty. Truskawiec 42 firn, Sławsko 77. 
Skole 55. Rozłucz 57 puszysty. Sanki 
165 suchy zmarznięty Orów pod Bo­
rysławiem 75 gips. W o rncht,ą 50— 80 
cm śnieg suchy zmarznięty.

*  *  *

Temperatura w e Lw ow ie w  dniu 3 
marca b. r, wynosiła: o godz. 7 rano 
ciśnienie barom. 740.94. temperatura 
— 10.0, o godz. 1 w  poł. ci^n barom. 
738.77, temp. — 3.2. o godz. o w ieczór 
ciśn. barom. 738.34. temp. — 7.6.

BB

I

NIE MOGĄ W Y T R Z Y M A Ć  BEZ P IW A  
Berlin. 3 marca. (P A T .) Związek 

właścicieli piwiarń uchwalił zaniechać 
w  dniu dzisiejszym straiku piwnego w  
Berlinie.

NIEMIŁA PR ZYG O D A  URZĘDNIKÓW  
LITEW SKICH .

Kowno. 3 marca. (P A T .) Niemieccy 
oficerow ie rezerwy, napadł na przeby­
wających w  hotelu w  Ei jkunach urzę­
dników litewskich, wrypędzili ich po­
mimo nocv z hotelu i ścigali aż do 
granicy litewskiej.
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Pięciu kandydatów na prezydenta Rzeszy.
W  akcji w yb o rc ze j Diors u c fza ł c zło n k o w ie

Berlin, 3 marca. (PA T .). W ydany 
przez pruskie nrmsterstwo spraw w e­
wnętrznych okólnik w  sprawie gloso­
wania w  dniu 13 bm. przewiduje, że 
glosowanie trwać będzie od godz. 9—  
18. W  okręgach, posiadających poniżej 
1000 mieszkańców czas glosowania 
może być skrócony do 6 godzin.

Z dn:em dzisiejszym upływa termin

zgłaszania kandydatur na stanowisko 
prezydenta Rzeszy. Dotycnczas zgło­
szono 5 kandydatów. Kandydatain' są: 

Hinaenburg, Hitler, Thaeltnan, Dii- 
stcrberg i adwokat Winter, 

jako przedstawicie! grupy propagują­
cych waloryzację banknotów niemiec­
kich, zdewaluowanych w  czasie infla­
cji.

W inter odsiaduje obecnie karę 
wiezienia.

Ministrowie R zeszy osobiście w e­
zmą udz;al w  kampanii wyDorczej na 
rzecz Hindenburga. M iędzy innemi 
przewidziane jest w  dniu 11 bm. prze 
mówienie kancleiza Brtininga w  Ber­
linie oraz ministra finansów Dietricha 
w  Królewcu,

K o w a  u s ta w a  i n w a l i d z k a .
W arszawa, 3 marca (P A T .) Na wczo 

rajszem posiedzeniu sejmowej podko­
misji opieki społecznej przyjęto w  dru- 
giem czytaniu projekt ustawy inwa­
lidzkiej.

Nowa ustawa utrzymuje rentę dla 
wszystkich inwabdów, któfru  ofrzymu 
ją ją obecnie, natonrast wprowadza

trzy rodzaj© wysqkc|"i renty, 
w  zależności od mieisca zam eszkama 
pobierającego. W  m astach powyżej 
100.000 mieszkańców i ośrodkach prze­
mysłowych wysokość renły  nwalidz- 
kiej pozostaje bez zm‘an. W  nrastacb 
ponad 3.000 mieszkańców oraz w uzdro 
wiskach renta inwabdizka będzie n'ższa 
o 12 prc. Po wsiacn renta będz:e niższa 
o  30 prc.

Nowa ustawa przew;du:e natonrast 
w yższe stawki dia inwalidów ciężko 
poszkodowanych.

W  piątek spiawa ta weidzie pod 
obrady peinej komisji opieki społecz­
nej.

Z ? m t e c i 2 i m p r r u  
i p re m  oa/anie e s e r u .
ZABIhGI RZĄDU NA KORZYŚĆ 

R O LN IC TW A.
W aiszawa, 3 marca. (B ). Ostatnim 

punktem środowego posiedzenia sena­
tu był budżet mi. rolrtctwa.

Sprawozdawca sen. Rdułtowski (B. 
B. W . R.) om ówiwszy budżet oraz plan 
finansowy przedsiębiorstwa „lasy pań 
stw ow e“ , który nie wydaje się spra­
w ozdaw cy realnym, wnosi o przyjęcie 
budżetu w  brzmieniu sejmowem.

Po przemówieniu sen. Paw łykow - 
skiego zabrał głos m'nister rolnictwa 
Janta-Połczyński, oświadczając m. in.: 

Chcę raz jeszcze omów ;ć, jakie 
korzyści przypadły rolnictwu dzię­
ki zabiegom Rządu. Zabiegi te szły 
w dwóch kierunkach: zamknięcia do­
wodu zagranicznego i premiowania 
własnego eksportu. Dziś już tylko dro 
bna ilość produktów rolnych przycho 
dzi z zewnątrz do Polski.

Następne przy prezydium Rady Mi 
nistrów utworzona została komisja dla 
ustalenia D ianu  pomocy dla rolnictwa.

Naczelną pracą Rządu jest zabaz- 
Dieczenie przyszłych żniw i zabez 
pieczenie samowystarczalności pro 

dukcji rolnej.
W  zakończeń u minister podkreślił 

że stabilizacja polityczna, która dał 
przewrót majowy, jest niezmiernie 
ważnym czynnikiem gospodarczym i 
krokiem naprzód. Najbardziej doktry­
nerska opozycja nie może sob'e ży ­
czyć powrotu do tych stosunków.

Po  przemówieniu końcowem refe­
renta posiedzenie zamkmęto.

i Kom.s i p r a m t z s i .
Warszawa, 3 marca (p-‘ T ) Sejmowa 

komisja prawnicza uchwaliła na wczo- 
rajszem posiedzeniu w  3-c.em czyta/niu 
(projekt ustawy o  dobrach s^omsko- 
wanych, a następnie przyjęła w  obu 
czytaniach projekt ustawy o następo­
waniu uproszczonem przy rewidowaniu 
lrootek, wreszc e poprawki senack'e do 
projektu usTaw y 0 u’ gaNi w  egzekucji 
sądowej przeciwko gospodarstwom rot 
ayra.

„H [e  podw yższać kursu fcnta
obniżyć stopę d y s k o n t o w ą " .

W YT Y C ZN E  P O L IT Y K I FINANSO WEJ W IELKIEJ BRYTANJI.

Londyn, 3 marca. (PA T .). W  izb e 
Gmin z lozy ł dziś pu południu kanclerz 
skarbu Chamberlain w y :aśnienie, doty­
czące spłaty pożyczki 80 milj. fumów, 
restrykcji Drzy nabywan:u obcych wa­
lut i udzielania pożyczek zagranicy.

Co do spłaty pożyczki, to —  jak o- 
świadcza Chamberlain —  30 milj. fun­
tów  według parytetu złota, czyli około 
42 m lj. funtów według kursu dnia, zo­
stanie wpłaconych do Federai Reserve 
Banku w  piątek.

Co do udzielenia pożyczek zagrani­
cy, Chamberlain podkreśl'}, że rząd 
brytyjski wychodzi z założenia, iż od

p ływ  kapuaiów brytyjskich zagranicę 
doprowadziłby obecnie do popytu na 
iuu a ,em samem do wzrostu kursu 

funta. Caia polityka skarbowa Anglji 
nastawiona jest obecnie w  tym kierun­
ku, aby nie dopuścić do podwyżki fun­
ta, gdyż równałoby się to stracie na­
turalnego zysku z obniżenia wartości 
funta i ograniczenia importu dzięki ta­
ryfie celnej.

Jako dalszy skutek tej taktyki spo­
dziewane jest już jutro obniżenie sto­
py dysKontov'ej Banku Angielskiego 
do 4 i pół procent.

Unifikacja przepisów o świadczeniach
na r z e c z  K o ś c io ła  K a lo l cRiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 3 marca. (B ). Na wczoraj 
szem posiedzeniu sejmowej kom sj; ad­
ministracyjnej obradowano nad pro­
jektem ustawy o składkach na rzecz 
kościoła katolickiego.

Reicre.it poseł Rzóska przedstawił, 
jak wejście w  życie konkordatu zm:e- 
niło przepisy pozostałe po państwach 
zaborczych w  zakresie świadczeń na 
rzecz kościoła. Obecny projekt ustawy

uporządkowuje te przepisy. Projekt ! 
uzgodniony jest z komisie nani°'ką.

Posłanka Wolska z 3B W R ,

zabierając głos w dyskusji, podkreśla, 
że przedłożenie rządowe idzie dalej na­
wet, niż postanowienia konkordatu, i 
wyrażą życzenie, aby księża, jako oby- 
wateie Państwa Polskiego, zachowy­
wali lojalność, kitóiej wymaga się od 

I wszystkich obywatelu

Poseł Dzleduszycki (B B W R )
stwierdza, że jako Polak-katobk z ra­
dością wna projekt ustawy, która re­
guluje stan prawny i daje możność u- 
trzymania domów bożych katohcKch 
w  państwie, gdzie naród z kościołem 
katolickm zawsze nierozdzielnie kro­
czył. Jako mieszkaniec ziem południo- 
wo-wschodn:ch zwraca uwagę na ko- 
niecznuść wyraźnego ręzdz?a,łit optat 
na rzecz cbrządvu r— ~-u->-U^*oiickie- 
go i unickiego. Pod korrec zwraca s e  
z apelem do duchowieństwa wszystkich 
trzech obrządków na t°ren:e z^m  po- 

1 ludniowo-wschodmch, aby me naduży­
wało ambony na rzecz propagandy 
antypaństwowe* C7v ąn^y^ndowej.

Z uwagami posłów z klubti B B 'V R  
o  wypadkacn wystąpień przeciwrządo- 
wycli pewnej części duchowieństwa 
polemizowali posłowie Rvmar i W ier- 
czak. Pozatem zabierał' gjne w  dysku­
sji posłowie Gruszczyński i T angor.

Na popołudn:owem  posiedź er u ko­
misji poseł Dubois ośw :adc7vł, że sto­
sunek tego klubu do tej ustawy jest ne­
gatywny.

Następnie zabrał głos

poseł dr. Zdzisław StrońskL

który wyjaśnd, że BB W R głosuje za 
ustawą, ponieważ jfett pT^kni-jnr o jej 
słuszności, gdyż ustawa ii*i*fVnja do­
tychczasowe przewsy, n*e obciąża spo­
łeczeństwa ani nowemi p"rfa*v?i™i. ani 
większe mi składkam’, niż są obecnie 
w  znacznej części Pobki Klub flf?W R  
zajmuje wobec koścista kafoFckiego 
stanowisko jak na'ba-dz’ej pozytywne. 
Ze stanowiskiem tern klub łączy tole­
rancję wobec innych wyznań i zabez­
p ieczen i swobody rozwoju rehgNłego. 
Jeżeli niektórzy k o W zy  z klubu na­
szego —  mówi p-cęl Bfrćriski —  w y ­
tknę!; p^wne n;°w*a?c'w e wvpa<łks po­
stępowań^ części to
nie było to w yw ie m  d^ ko-
śckiła. \°°t w yn i''? ło z trn«ki o nale­
żyty  ro^wó* między ducho-
w '" 1*stwem a Państwem.

P o  wyjaśnianiach prtief*s*awicfela 
R^a-hi i re,:*'ron1-\ i " l ’ wa 7osłnią nrzv- 
jęta bez ztrran. W  łrł^n wiułu oGoiHły 
iySzVcłk:e l>OPraT"k>. ł»rir \vjjlo_
sek PP*5 
na dwa 1ota.

hco ehce tnie tayewnton >
H(a<c)f na dtień iutrzvi8xy, meeh 
ku/iuie lyl/co iryroiiy Krajowey< 

rse in i/slu

Japcnia —  władczyni Dalekiego Wschodu.
S e n sa c yjn y w y w i a d  z  deSegat&m r z ą ^ u  ja p o ń sk ie g o .

Genewa, 3 marca. (P A T ) Na żądan:e 
deiegata Chin, sekretariat generalny 
ogłosił dziś wywiad* udzielony przez 
specjalnego dNegnta rządu japońskiego 
w  Szanghaju, Matsuoka.

W  wyw iadzie fvm  rer>reTenłartt Ja- 
ponji oświadcza jakoby, że: 1) *"-,ewa 
Mandżurii jest już załatwiona, 2) Japo­
nia uważa się za włp'*<’ -> r»?fovtoff0 
Wschodu ydz^e b r̂ ni rad^aiu
doktryny Monroego, 3) traktat 9-ciu

państw nie jest ważny, albowiem zo­
stał Japonji narzucony, 4) Japonia przy 
wróci pokói w  Chinach, 5) Łappnja mu­
si odnieść zwycięstwo, aby podykto­
wać Chinom warunki pokoju, 61 akcja 
Japrnii iest ekspedycją knma, 7) pakt 
Bi and—Kellog oowimen był uznać boj 
kot handlowy za akcję w c i^ m . 8) Ja- 
pon:a ma zam:ar przeprowadzić demili- 
taryzację Szanghaju.

Dlaizsgo Chińczycy nznorzęii odwrćt.
W y w ia d  z  chińskim  s ze fe m  s z ta b u .

Szanghaj, 3 marca. (PA T .). Zajęcie | 
przez Japończyków Ta-S/ai g było na, 
ważniejszern wydarzeni-m  w  walkach 
os.ar.inch nu.

Ta-Szang jest punktem strategicz­
nym pierwszorzędnego znaczenia. 
Opanowanie go przez Japończy­
ków zmusiio wojska dońskie do 

odwrotu.

Nankin. 2 marca. (P A T ). Ze źródtł 1 
chińskich podają, ze samoloty japoń­
skie całkowicie zniszczyły dworzec 
w Nan-Czang i Kun-Czan na linji kole­
jowej Szanghai-Nankin. Obecnie samo- (

loty ianońskie bombardują teren w  po­
bliżu Kun-Czan.

Szanghaj. 2 marca. (P A T ). Generał 
Wang, szef sztabu 19 armji chińskiej, 
oświadczył korespondentowi biura Reu 
tera, że wydany został rozkaz ogólne 
go odwrotu na północ od Su-Cr.ou i 
zajęc:a przygotowanych pozycyj w  
Nan-Czang i Pun-Szan.

Generał W ang dodał, że

odwrót stał się konieczny z powo 
du wylądowan!a wojsk jap ńskich 
na północ od LIu-Ho co zagrażało 
okrążeniem przez Japończyków

wojsk chińskich zgromadzonych 
< w  Su-Czou.

Paryż, 3 marca. (PA T .). Ostatnie de­
pesze z Dalekiego Dschodu donoszą, 
że odwrót oddziałów chińskich z Szan 
ghaju rozpoczął się o godz. 2 w  nocy.

F erwsze v iadomości, że wycofanie 
sig 83-mej dywizji chińskiej miało na­
stąpić pod bezpośrednim naciskiem 
wojsk japońskich, pociągając za sobą 
ogólny udwrót 19-tej armji, mają być 
fałszywe. Prawdopodoone natomiast 
wydaje się, że gen. Tsai Ting Hal, głó 
wnudowodzący wciskami chińskiemi 
w  Szanghaiu w-yaał rozkaz o g ó h ^ o  
odwrotu. Oddziały chińskie wycofują 
sie w  zupełnym porządku.

Wojska ianońskie posuwają się za 
Chińczykami w odległości 6 kim., nie 
czyniąc użytku z broni.

(Dalsze wiadomości o sytuacji pod 
Szanghajem na stronie 1-ej.)

2 2 5  za b ity c h  i 1660  rann ych .
Lonoyn, 3 marca. (PA T .). Zę źródeł 

japońskich komunikują, że do 28 lute­
go wojska japońskie znajdujące się w 
Szanghaju i okolicach poniosły straty 
następujące: armja ląaowa 120 zabi­
tych i 1030 rannych. Flota 115 zabi­
tych i 630 rannych.

« = © -
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Rok 1920 był już przedmiotem w ie­

lu rozważań ze strony strategicznej —  
jednakże zarówno osobliwy przebieg 
walki, nazwanej „cudem nad Wisłą*', 
jag też niezgodność naświetleń skut­
kiem dąż arna pewnych sfer do umniej­
szenia chwaty i zasług zwycięskiego 
wodza wojsk polskich sprawiają, że 
problem ten nie przestaje budzić zain­
teresowania i chęci badania istoty 
sprawy.

Staraniem Związku Legionistów od­
byt się onegdaj w  świetlicy Domu 
Emigracyjnego na ten temat odczyt 
dowódcy O. K. VI, gen. Bolesława 
Popowicza, osop-stego uczestnika 
walk nad W isłą w  r. 1920. Wysłuchało 
go pardzo liczne grono guści, m. in. 
obecny był kurator okr. szkolnego 
Świderski, oraz wielu oficerów, imie­
niem Z w ;ązku Legionistów powi,ał 
prelegenta dr. Jan Rogowski.

Gen. Popowicz rozpoczął wykład 
scharakteryzowaniem całokształtu 

walk o niepodległość Polski począ­
wszy od r. 19i8, w  celu uwydatnienia 
działalności Naczelnego W odza w  mo 
menele scalania ziem polskich i two­
rzenia granic Rzeczypospolitej. W  pra 
cy  tej w idzim y trzy etapy: pierwszy 
stanowi wyrębywanie mieczem granic 
zachodnich w  celu przygotowana dla 
traktatu wersalskiego faktów dokona­
nych, dm gi to walki bratobójcze na 
południowym wschodzie, zakończone 
szczęśliwie w lipcu 1919 r. po przysła 
niu przez Naczelnika Państwa sił zbrój 
nych z  innych części Polski. Trzeci 
etaip —  granice wschodnie, stał je­
szcze pod znakiem zapytania i roz­
strzygnął się dopiero w r. 1920,

Kiedy odcinek Małopolski wsch. u- 
wołniony został od walk, rozpoczyna 
Naczelny W ódz ofensywę na Lidę i 
Wilno, tw orzy nową gramcę: Dźwima- 
Berezyna— Zbrucz, poczem wypraw ia 
się na Kijów by stworzyć sprzymie­
rzoną z Polską Ukrainę, Nie mogliśmy 
jednak utrzymać Sie w Kijowie z row o  
du nieszczęśliwego układu sił. Uwol­
nione z frontu wewnętrznego wojska 
bolszewickie m ogły całą siłą rzucić 
się na Polskę, u nas zaś rozgorzały 
walki partyjne i niechęć do wojny, 
która osłabiła ducha obrony w  całym 
narodzie, a zatem i w  żołnierza. Nie­
przyjaciel rozpoczął z końcem maja 
zwycięską ofensywę na północy, pod­
czas gdy nasza armja rozprzęgła się i 
cofała Się w  obłędnym wprost odwro 
cie; w  ciągu jednego miesiąca cofnę­
liśmy się o 700 km. z  Dynaburga pod 
W arszawę, p^zyczem me pomosrla na­
turalna obrona Niemna, Bugu, Narwi. 
Dowódcy stracili panowanie nad woj­
skiem, żołnierz stracił panowanie nad 
nerwami.

Przewaga nieprzyjac;ela nad nami 
była mała i można było ją pokonać, 
gdybyśmy nie stracili ducha. W  mo­
mencie rym wystąpił w  całej pełni 
genjusz Wodza, który w czasie mar­
szu wojsik bolszewickich na W arsza­
w ę powziął pian zamiany obrony bier 
nej na czynna. Ludzie, którzy pragną 
zedrzeć z Marszałka Piłsudskiego au­
reolę zwycięzcy, usiłują zaprzeczyć 
rru autorstwa tego planu, przypisując 
go gen. W eygandow i. Nad problemem 
skutecznej obrony myśleli istotnie 
wszyscy, nawet rtetjdko dowodcy, 
a'e i zwyczajni obywatele, którzy nad 
syłali do Marszałka stosy lisfów  z  pro 
jektami ratunku. Istn ały dwa realne 
plany strategiczne: gen. W eygand ra­
dził bronić W arszawy, a stworzyć sil­
ną armje na północy i na poludmu i 
o t o c z 5 ć nieprzyjaciela dworna ramio­
nami. Sorzecw ił się temu Marszałek 
Piłsudski, uważaiac. że Polska ma na 
to zamało wo'ska. Proponował on 0- 
bronę W arszaw y i stworzenie armji 
na południu w  celu ofensywy w  kie­
runku północnym. Do końca bitwy o 
W arszawę dwa te plany kłóciły się z 
sobą, jednakże phn Marszałka został 
wykonamy. I

[ Naczelny W ódz stworzył na połud­
niu dwie armje drugą i czwarta i sam 
stanął na ich ozele, naznaczając ofen­
sywę na 17 sierpnia. Musiał jednak 
rozpocząć ją 15-go, gdyż W arszawa 
dłużej nie mogła się bronić. Ofensywa 
eolska rozbiła w  puch bo’szewicką gru 
oę mozyrską i rob'ąc dziennie pu 40 
km., posunęła się w  pięciu dniach o 
200 km. na północ. Oddziały nieprzy­
jacielskie uciekały w  popłochu, mie­
szając się z polskiami. j

Jednakże większości armji bolsze- i 
wiokiej udało się przedostać przez 
pierścień wojsk polskich i srworzyć j 
front na nowo. Planoy ano drugą ofen

sywę na W arszawę, sam Trocki przy 
był do Grodna. W ówczas ; Marszałek 
Powziął plan całkowitego rozgromie­
nia nieprzyjaciela, by zapobiec przecią 
ganiu się wojny, czego Polska byłaby 
nie wytrzymała, zwłaszcza, że społe­
czeństwo pragnęło poKoju. O tej dru­
giej decyduiacej bitwie mało się s ły­
szy, jednakże ma ona może jeszcze 
większe znaczenie, niż walka pod 
W arszawą. Oćc.ągnąwszy wojska boi 
szewiekie z  północy pozornie silnem 
naiarcem na połuaniu, uderzył W ódz 
od północy grupg wypadową, która 
walczyła bez przerw y 9 dmi i nocy. 
Pościg nieprzyjaciela .rwał, dooóki

rozgromieni oolszewicy, nie mając już 
sił do walki, nie zgodzili się na roko­
wania pokojowe, w  których uznać 
musiano granicę tam, dokąd dotarła 
stopa żołnierza polskiego. B itwy pod 
W arszawą i Grodnem, wygrane azTpki 
genialnemu planowi Naczelnego W o­
dza, m ierzyć się mogą z największe- 
mi zwycięstwami w  historii i stały się 
wzorem dla strateg.ków.
Wkońcu prelegent oddał hołd Mai szał 
kowi Piłsudskiemu, nawiązując do 
zbliżających się jegc imienin, co obe­
cni przyjęli uklaskami.

=  0 =

Sensacyjna dyskusja wśród Ukraiń- ' 
ców na temat roli odgrywanej przez 
prof. Studyńsk.ego, prezesa To w. 
Nauk. im. Szewczenki w  stosunku do 
Sowietow, przybrała obrót niekorzy­
stny dla profesora. Jak bowiem poaaje 
„N ow yj Czas** w  ost. poniedziałek od­

było się posiedzenie wydziału Tow . 
im. Szewczenki, na kiórem omawiano 
sprawę p. Studyńskiego. W ydzia ł u- 
chwalił „doradzić** p. Studyńskiemu, 
aby aż ao czasu szczegółowego w y ­
jaśnienia incydentu z ło ży ł przewodni­
ctwo w  ręce wiceprezesa. Prof. Stn-

dyńskt dostosował się go tej uchwały 
W obec tego funkcje przewodniczące­
go w  Tow . Nauk. im. Szewczenki ob­
jął jego wiceprezes dr„ .Włodzimierz 
Lewick,.

= 0 =

? . Benesz o stosunku Ciechosłowacji 
do Ukrainc •«/.

.yDziennik Poznański** ogłasza w y ­
wiad swego współpracownika genew­
skiego z  dr. Beneszem. Czechosłowa­
cki minister spraw zagr. zapytany o 
stosunek rządu ęzechosłow. do Ukra­
ińców, a w  szczególności pomocy udzie 
'anej naszym separatystom w  dziedzi­
nie szkolnictwa, odpowiedział nastę­
pująco:

—  T o  obejmuję dwa zagadnienia: 
przede wszy stkiem dotyczy naszych 
Rusinów, a następnie t. zw . ukraińskie 
go uniwersytetu w  Pradze. Co do na­
szych obywateli to maią oczywiście 
prawo do wszystkiego z czego korzy 
srają i inne nasze mniejszości resp. co 
im szczególnie gwarantuje nasza kon­
stytucja i inne ustawy. Zresztą juJ 
likwiduje sie w  Pradze uniwersytet 
ukraiński, który podobnie Jak rosyjski 
przeznaczony był dla emigrantów oby 
wateli rosjjsklcb. Oba te uniwersyte­
ty nie by ły  absolutni© w  żadnym przy 
padku przeinaczone dla m łodzieży ga­
licyjskiej. Mamy naturalnie wzajemne 
zainteresowanie naszymi mieszkańca­
mi, ale nie rościmy (neosobime) sobie 
prawa mieszać się do tego, jaką Pol­

ska u siebie prcwaozi politykę mniej­
szościową. _

Oba te uniwersytety zarówno rosyj 
ski, jak ukraiński ulegają likwidacji 
w  miarę, jak ubywa tych elementów, 
tem więcej, że i nie mamy odpowied­
nich już na nie funduszów'. Musze sie 
raz leszcz© wyraźnie i kategorycznie 
zastrzec, że całe to szkolnictwo nie 
oyło  ! absolutnie pomyślane iaho akt 
skierowany przeciwko Polsce. Naszą 
działalność powodowała wdzięc zność 
dla słowiańskiego sprzyrmerzeńca ' z 
okresu wojny, wysiłek umożliwienia 
dalszej pracy siłom naukowym, i do­
kończenie studjów młodzieży, która 
ucierpiała podwójnie, bo wskutek woj 
ny jak i emigracji, działał także pra­
ktyczny humanizm, który spowodo­
wał n.p. pomocowa akcję Ligi Naro­
dów na rzecz emigrantów.

B

t  opiera) przemysł rodzimy  
A dasz trracę bezrobotnym.

Kcwff fkt na DafeV*m W^rhodz^e.
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Na zdjęciu naszem widztoy ^b^azek z 
wa.k ulicznych pomiędzy Japończykami a 
Chińczykami w Szanghaju, u bon barykady

R/SK*T:' mm

zbudowanej z worków z piaskiem stoL pa­
trol ch.ński,

Polyfeczna k s a żk a .
Ustawa o zabezpieczeniu na wypa- 

dek bezrobocia —  pod ogólną redakcją 
E. Wojnarowskiego, nakładem fundu­
szu bezrobocia, W arszawa 1931.

Spory podręcznik, objętości 800 
stron druku, zaspakaja palącą potrze­
bę systematycznego zbioru, odczuwa­
ną dotkliwie zwłaszcza w  chwili o- 
becnej wobec aktualności tematu. U- 
stuwa z 18. 7. 1924, o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia była noweli­
zowana 7 razy, niektóre ustępy były 
kilkakrotnie zawieszane, lub zmienia­
ne. Przepisy wykonawcze, zawarte 
w czteraziestukiku rozporządzeniach, 
również nieraz zmienianych, nastrę­
czały —  podobnie jak ustawia —  duże 
trudności praktyczne każdemu, kto 
chciał się z niemi zaznajomić. Trudno­
ści te usuwa pod-ęcznik o  którym mo­
wa.

Podręcznik zawiera w e wstępie cen 
ne studjum porównawcze zasad usta­
wodawstwa polskiego i zagraniczne­
go. Część I- podaje tekst ustawy jed­
nolity, cz. II. ustawę podzieloną na 
artykuły, zaopatrzone postanowienia­
mi rozporządzeń, orzeczeń i wyjaś­
nień ministerialnych, dotyczących da­
nej materii, ez. III. podaje ustawodaw­
stwo i rozporządzenia P iezydenta w  
porządku chronologicznym, cz. IV. roz 
porządzenia ministerialne w  porząuku 
chronologicznym, cz V. przepisy w y ­
konawcze, cz. VI. przepisy obowiązu­
jące na G. Śląsieu, cz. VII. m otywy u- 
stawodaweze i wnioski rządowe, cz. 
VIII. m otyw y w yroków  i orzeczeń 
in stanc yj kasacyjnych, cz. IX. postano 
wierna, dotyczące bezrobotnych, za­
wal te w  różnych innych us lawach i 
rozporządzeniach, cz. X. umowy rmę- 
dzymerodowe. żałości dopełnia obszer­
ny skorowidz.

P r zy  układzie wydawnictwa auto­
rzy  mieli na względzie —  jak zazna­
czają w  przedmowie —  „zastosowa­
nie zbioru przedewszys*kiem do ce­
lów praktycznych, przez nadanie mu 
charakteru podręcznika na użytek o- 
sćb, mających do czyn. .nia ze stoso­
waniem w  praktyce przepisów o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobo- 
cia“ .

Stw ierdzić należy, że cel ten został 
osiągnięty. Książka oddaje nieocenio­
ne usługi praktyczne i musi się zna­
leźć w  ręku każdego, kto chce zazna­
jomi ć sie z  tą dziedziną ustawodaw­
stwa.
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56 tajnych g o rze lr,w  okolicy B r a d m

TEATR WlcLKI.
Piątek 4 III o godr.. 8 „Latóne" Gościn- 

ny występ Pit>uiou.>kiej i Bendera.
Sobota 5 III o godz. 4 ,.Sen iiocy letuiej11
Sobota 5 III o *odz. 8 „Ladzie w hotelu11
Niedziela 6 III o godz. „Toaea".
Niedziela 6 III o godz. 8 „Ludzie w  ho­

telu11
Poniedziałek 7 III o godz. 8 „Ludzie w 

hoteli11
Wtorek 8 III o godz. 8 „Ludzie w  ho­

telu11.

TEATR ROZMAITOŚCI
Piątek 4 III o godz 8 „Święty płomień" 

ceny popularne.
Sobota 5 III o godz. 8 „Szczęście od ju­

tra".
Niedziela 6 III o godz. 4 3?oxy".
Niedziela 6 III o godz. 8 „Szeleście od 

jutra11.
Poniedziałek 7 III o godz 8 ,Szczęście 

od jutra \
Wtorek 8 III o godz. 8 „Szczęście od 

jutra".

TEATR NOWOŚCI (COLOSSFUM):

Pożegnalne dwa występy operetki war- 
szawsraej.

Niedziela 6 III godz. 4 „Królowa nocy" 
(ceny zniżone).

Niedziela 6 III godz. 8 „Czar walca11 (o- 
stałnie przedstawienie).

KINO TEATRY.
A P O LLO : „Sterowi ec L. A. 3“ .
CAS1NO: „Ttadei Horn".
CHIM ERA: „Pow rót do życia".
G R AŻYN A : „Pod kuratela".
KOPERNIK „Zw ycięstw o".
L E W : „Bezimienni bohaterowie".
M ARYSIEŃKA- ,Zwycięstwo".
M IRAŻ: „Tani gdzie W ołga  ołynieL
O AZA: „Dawid Golder".
PA ŁA C E : „Cygańskie romanse-".
PA N : „Madam Saian".
PRO M IEŃ : „Hrabia Kagliostro".
RAJ: „Z  rozkazu księżniczki".
S T YLO W E : „Pat i Patachon w  kon­

kurach" oraz „Harold L loyd".
SŁONCE: „Oskarżam".
UCIECHA: „W eso ły  Pechowiec".

— Z Towarzystwu i izjladól Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muzeum 
Przemysłowego, wejśue ud uL Dzledu- 
szyckich 1). Otwartą jest wystawa zbioro­
wa studiów i pejzaży artysty-malarza 
prof. Feliksa M. V\'ygrzywalskie?o, obej­
mująca ponad 100 prac tego znakomitego 
artysty, oraz kolekcja prac graficznych 
znanej artystki Janitiy Nowotnowej. W y­
stawa otwartą iest codziennie od godz. 10 
dd 15 po poi.

= □ =

Brody. (Fel. w i j  Kontrola skarbowa 
pod energicznem kierownictwem nacz. 
Urzędu Skarbowego. Akcyz i Monopoli 
w  Brodach, w  miesiącu lutym 1932 r. 
w ykryła  56 tajnych gorzelni. Dzięki 
sprężystemu kierownictwu walka prze 
ciwko tajnemu gorzemictwu wydaje 
coraz lepsze wyniki.

M. in. w ykryto  tajna gorzelnię u Ka- 
sjana Rytnara w  Kazimierach ad Smol­

ił no, która produkowała samogonkę o 
mocy 59 prc. Na gorącym uczjmku pę­
dzenia wódki przytrzymana została 
Józefa Romaniuk w  Ditkowcaeh. Za­
kwestionowano u niej kilka ntrów w ó­

dki o mocy 61 prc. i około 100 litrów 
wódki o  mocy 38 prc. Tej samej nocy 
organa kontroli skarbowej odkryły je­
dną tajną gorzelnię w  Gajach lewiatyń- 
skich. gdzie znaleziono 30 itr. zacieru 
sfermentowanego ze słodu żytniego. 
W  Jaśniczanach policja wykryła tajną 
goizelnię u Anny Janiszyn, tej samej 
nocy zaś u W asyla Bojczuna z Lito- 
wisk, którego również przytrzymano 
na gorącym uczynku pędzenia wódki, 
przyczem skonfiskowany został jeden 
kompletny aparat odpędowy, beczka 
zacieiu i 10 litrów wyprodukowanej 
sainogonki.

Ja k  fałszow ano środki żywności
i

w  miesiącu lutym  b. r.
m a s ł o  z m a r g a r y n a ?

Miejski Zakład badania żywności i 
przedm otów  użytku wykonał w  tutym 
b. r. 1186 analiz z tego zafałszowa­
nych było 100 artykułów.

M. in. masła badano 191 prób, z te­
go 17 zawierało znaczna domieszkę 
maigaryny. Jeśli się zw aży, że cena 
ma^ła wynosi około 4 zł. a margaryny 
2.50 z l„  w  takim razie przy zmiesza­
niu 50 kg masła i 50 kg margaryny 
w ytw órca zarabia 75 zł. A zdarza się, 
że tego rodzaju „fabrykant " sprzedaje 
do 1000 kg na dzień. Taki niesumienny 
handel uJibywa się także ze znaczną 
szkooą dla naszego gospodarstwa kra­
jowego. Masło jest bowiem naszym 
produktem krajowym, a margaryna 
pochodrj przeważnie z Gdańska, w ięc 
sprzedaż fałszowanego masła godzi

wprost w  nasze interesy gospodarcze. 
Dlatego należy przypomnieć' kupującej 
publiczności, na co  zwróciliśmy juiz 
niejednokrotnie uwagę, że w  z ;mie nie 
należy żądać od kupców masła mięk­
kiego, gdyż tylko margaryna bywa w  
ten sposób przyrządzana, że nawet w  
zimie jest podatna; masło zaś w zimie 
twardnie. nie daje się smarować.

P rzy  Kontrolach wędhniami zwró­
cono uwagę, że panny sklepowe przy 
sprzedaży szynki nie używają łopatek, 
lecz palcami zbierają skrojone płatki, 
a w  dodatku niejednokrotnie przy jrnu- 

| ją i wydają pieniądze. Jest to zw yczaj 
‘ obrzyd liwy i może być powodem roz­

noszenia zakaźnych chorób. Nq to pu­
bliczność kupująca powinna zwracać 
uwagę. '

Zapowiedziany na dziś kom-wi H. Lipow 
skiej i E, Mossakowskiego odbędzie się z 
powuda trudności technicznych we czwar­
tek 10 marca. 707

= = o =
—  Tfe-tr Wlelk.. lutro, dnia 5 .narca u 

godz. 4-tej po Dołudniu „Sen nocy letniej". 
W  sobotę, dnia 5 j w  niedziele 6 o godz. 
8-mej wiecz. z  powrotem areyeiekawa

Juka utalentowanej pisai ki niemieckiej 
Yicki Baum „Ludzie w  hotele".

—i Teatr Rozmaitości. Dziś o godz. 8-ej 
wlecz, ostatnia nowość olecnegc reper­
tuaru najpoważniejszych scen europejskich, 
świetna komećfa ungielska Maughama 

święty omień. —  Jut o komedia stefa/na 
KiedrzyAsLiego „SzczęścL od iutta".

—  Opera. „Laktne", którr wystawia o- 
pera lwowska dzi- 4 marca będzie koncei- 
tem solistów p Ewy Bindrowskiej i obda-

J rzanog-i przepięknym głosem p. Edwarda 
Bemh a, który po studiach we Włoszech 
pępiaal wspaniałą technikę śpiewu. W  nie­
dzielę 6 bm. o godz. 3.30 pop. przedsta­
wienie oociry ..Tosie" Dora/. ostatni z Pla- 
tówna. Mossakowskim i Czarneckim.

-  Znakomity zesoóf Operetki warszaw­
skiej żegna publiczność ' lwowska w  nie­
dzielę dnia 6 marca. Po południu o godz. 
4-tei po cenach zniżonych „KróiOwa no- 
C’’“ , wieczór zas o godz. 8-ei przepiękny 
„Czar walca". Bi,ety są już do nabycia w 
Państw. Sklepie Tytoniowym, Akademicka 
12, teł. 29-63.
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—  XI. Mistrzowski Koncert biura J u er­
ka odbędzie się w  pom idzlałek 7 marca 
br. Przyniesie on wszystkim miłośnikom 
prawdziwej i poważnej muzyki produkcję 
n u wyższego poziomu Program tego wie- 
zzon wype.ni jeder z najlepszyct zespo­
łów kameralnych beigji, słynny Kw. ,i tet 
smyczkowy „Pro Musica", uchodzący dziś 
słusznie za jeden z czołowych zespolów- 
niiodszej generacji w  Europie. Zespół ten 
kontynuuje f , adycłe sztuki odtwórczej 
Kwartetu brukselskiego Schoerga, najzna­
komitszego przedwojennego zespołu smy­
czkowego. Kwartet „Pro Musica" uchodzi 
dziś z e  idealnego wykonawcę dzieł M o­
zarta, Haydna i Beetnotana, co w  ś wiecie 
muzycznym jest wyrazem najwyższego u 
znania. 70 fi

■ — Odczyt. W niedzielę 6 on o godiz. 19 
w  Domu Katolickim p -zy ul. Gródeckie? 2 
(dawna sala Teatru Małego) oaoędaie si*" 
odczyt ks. Jana Rozstworowskiegc z T. a 
pt. .Problemy ekonomiczne obecne;, chwil' 
a chrześcijański umysł i serce". —  Sądzi­
my, że całe społeczeństwo katolickie Lw o­
wa zainteresuje się tym odczytem, wypo­
wiedzianym na lemat tak aktualny przez 
tak wybitnego filozofa i kaznodzieję. Bi­
lety do nabycia w  sklepie p. Hawranka, 
pł. Halicki 10 i w  dniu odczytu przy kasie 
od 50 gr. do 3 zł. Docnód na Stow Pań 
Miłos.erdzia św. Wincentego a Pauio.

—  K°nkurs na siypendjum. Magistrat k r 
st. m. Lwowa ogłasza konkurs na jedno 
stypenamm w  kwoci- zł. 300 rocznie z 
fundacji śp. Feliksa Szumlańskiego dla u- 
czuiów szkół gimnazjalnych we Lwowie. 
O stypenajum to ubiegać się mogą uczuto- 
wie szkół gimnazjalnych obrz. rzym., gr. 
łub orm. katolickiego, którzy wykażą się 
odznaczeniem w  naukach. Podania należy 
wnosić za pośrednictwem odnośnych gim­
nazjów do magistratu m. Lwowa do dnia 
15 marca b r  włącznie. Do podania należy 
dołączyć: metrykę chrztu, świadectwo nie 
zamożności, oraz świadectwo z ostatniego 
półrocza z potwier lżeniem dyrekcji, że pe­
tem czyni postępy w  naukach z Odznacze­
niem.
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—  Z miasta. Jaki będzie marzec? 
Takie pytanie stawia sobie każdy 
z nas. Sądząc według pierwszych dni 
bm. horoskopy co do pogody na naj­
bliższą przyszłość powinny być naj­
lepsze. Naiazie bowierr; notujemy tyl­
ko jedno: pogooa, słoneczna niczem 
wiosenna oogoda.
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—  Sprostowanie. W e  wozorajszem 
sprawozdaniu z otwarcia Taigu  Na­
siennego zaszedł błąd. Syndykat Zbo­
żow y bowiem, repr. przez dyr. Mni­
szka, wogóle nie bierze udziału, nato­
miast pierwszorzędnemj okazami obt- 
staf tegoroczne Targi Syndykat Rolni­
czy repr. przez dyr. Osipa.

—  Futro na przechowaniu. W altero 
w i Arturowi (Plac Trybunalski 1) skra 
dzi o no z przedpokoju futro wartości 
800 zł.

—  Podarł mu spodnie. Bazyiego Ko-
kodyńskiego (Starka 8), w  czasie gdy 
przechodził ul. św Marcina, ukąsił 
pies w  lewą nogę i podarł mu spodnie, 
wyrządzając szkodę na 30 zł.

—  P rzy  ul. Bóżniczej. Do sklepu Ei 
siga Scheinera wtargnęło kilku ban­
dytów i skradli tnu większą ilość skó­
rek różnego gatunku łącznej waHości 
około 900 zł.

—  Niewiadomo tylko co? Edward 
Materna (Zielona 5) doniósł policji, że 
z  mieszkania iego sąsiadki Marii Ka­
sprzyckiej, przebywającej obecnie w  

Drohobyczu, dokonano kradzieży. Co 
:ednak skradziono i jakiej wartości nie 
wiadomo.

Z TE ATR U  W IELKIEGO.

„ L u d z i e  w  hotelu” .
S ztu k a  w  3-ch aktach Vicki B aum .

Stołeczny „Grand-Hotel" —  potwor 
nc, mechaniczne zlewisko ludzi i ich 
spraw burzące się, ruchome, jak cie- 
Puca, kryjące w e wnenrzu „numerów" 
i w e wnęrtrzu piersi ich ciągle zmie­
niających Się mieszkańców tajemnice 
smutne i radosne, groźne i nic spodzie ■ 
wane, nikczemne i wzniosłe środowi­
sko minio swej mechaniczności nie w y  
jęte z pud praw społecznych i biologi­
cznych: prawa rozboju i prawa obro­
ny, prawa nienawiści i miłości, prawa 
życia i śmierci —  stanowi przedmiot 
artystycznego zainteresowania młodai 
pisarki niemieckiej Vicki Baum, Opra­
cowany w  oodwójnej wersji: wpierw 
powieściowej, potem scenicznej temat 
ten jest wyrazem  aneksji artystycz­
nej, ^ b o ru  obszarów dziewiczych 
przez sztukę. Jej stosunek do nowych 
dziedzin, do nowych form życia jest 
zazwyczaj zdecydowanie oporny. 
Przez brak zw iązków  uczuciowych, 
swoją obcość zrazu wydają się one

mapoetyczne, niezdarne do wzbudza­
nia wzruszeń. Trwa to tak długo, do­
póki nie zjawi się artysta-rewelator 
icn swoistości, ich piękna, len głębi. 
W  ten sposób przez w yraz artystycz­
ny zyskują one prawo do ludzkiego 
wzrusizenia. Tak T. Mam. w  „Czaro­
dziejskiej górze" adoptował świat gra 
źliczego sanatorium, tak wcześniej 
Sulily Prudhomr.ie kusił sie o  w yrażę 
me poezji, wynalazków nowoczesnych, 
a futuryzm n w e low a ł poezję maszy­
ny. Obok tegu częsty jest prąd negaty­
wny: pęd za tematom, poszukiwanie 
nowości, operowanie odkryciami czy­
sto zewneitrznemi. Gzęste są utwory, 
których całą silą jest nowość tematy­
czna przy absolutnym braku nowości 
i prawdy jej przeżycia indywidualne­
go —  utwory ooliczone tylko na zbla­
zowanie odbiorcy. —  Jak prawdą jest, 
że każdy temat jest godny rztuki, tak 
nigdy nie przestanie być prawda, że 
żaden nie iest godny, żaden sie do nted

n.i podniesie bez głębi, szczerości, 
własności jego twórczego dojrzenia i 
przeżycia.

Jeśli się chce te uwagi zastosować 
co  „Luuzi w  hotelu" niezupełnie łatwo 
jest powziąć decyzję, Niepodobna au­
torce odmów ić ostrości sposTzegania, 
znajomości życia, poczucia współcze­
sność, talentu charakterystyk., Z  dru- 
gej strony nie można nie w idzieć sza­
blonu, raniej sensacyjności, zaczerpnie 
tej z  krymiiialiutycznej i detektyw isty­
cznej literatury. Dość irytujące jest 
niezdecydowanie sztuki nręctzy rze­
czowością reportażową, faktografią, a 
jakąś Interpretacją rzeczywistości głę 
b9zą, symboliczną niemal. W  osobie 
dr. Gtterzschlaga ukazuje Baum jakie­
goś —  żeby tak określić przez analo- 

. gję do „Detnona -uchu" Grabińskiego 
i — demona hotelu i każe mu wypowia 

dać dość niespójne z całością refleksje 
w  rodzaju, hotel jest, jak życie jego 

I drzw i wahadłowe, nieustające w  ru­
chu są przelewaniem się życia śmier­
ci, nieustann ością procesu powstawa- 

, nią i mijania. Ta postać, wyglądająca 
j raz na detektywa, raz na pół-warjata, 

raz na symbol trzymr się dość luźno 
| realistycznej całości. Głębia tej posta­

ci jest bardzio problematyczna. Próbt

ta m ię ta /, ze tylko wówczas Oę- 
uzie itobrse w l-olsco, gay stf 
wyzbędziesz nałogu kupow ania  
z a o v a it > o z tt tt c h o ir a r  < > io

otwarcia perspektyw metafizycznych 
sposc bikiem dość niezłożonym i p łyt­
kim —  raczej niecelowa 

Nieporównanie ważniejsze od tych 
zamierzonych, a nie osiągniętych są, 
zdaj< się, niezamierzone, a uzyskane 
w  olbrzymiej plastyce i wyrazistości 
— perspektywy społeczne. I ter. de­
mon hotelu, bezskutecznie zapytujący 
o pocztę, któro znikąd, nigdy nieprzy 
chodzi, snujący się jak sj-rnboi bezpo- 
trzebności, bezprzedmiotowości życia, 
j ago hotelowe: tymczasowości i ta ca­
ła gromada przygodnych mieszkańców 
hotelu zdaje się być obrazem rozkładu 
społecznego na wszystkich planach, 
na wszystkich wzniesieniach hierarchi 
cznych. I baroo-wykoiejeniec, bandy­
ta, i ten tabrykant-wyzyskwacz, o- 
szust i kanaha moralna, i jego sekre­
tarka Flemchen — stenotyp^stka do 
wszystkiego, sprzedająca się za pie­
niądze, i Rringelein —  ofiara wy zysku, 
człow iek stojący nad grobem, a za ciu­
łane przez dziesiątki lat, krwawe gro­
sze pragnący pośpiesznie użyć w y g o ­
dy, zbytku rozkoszy, j shisteryzowa- 
na artystka, p*ześladowana poczu­
ciem pustk. życia _  w szyscy oni sa 
tymczasowi, bezcelowi, beznotrzebni. 
Unosi się nad nimi trupia atmosfera
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Ś c i g a n i  na gcrągńr 
u c z y n k u .

Na dokonywaniu kradzieży przyla- 
pa} Tadeusz Stramer (Zdrowie 5) w 
swem mieszkaniu jakiegoś podejrzane 
go osobnika, którym okazał się Alek­
sander Pdichiewlcz (Pełczyńska 12). 
Los Pilichiewicza podzieliła również 
Rozalia Szirter, którą schwytano na 
gorącym uczynku kradzieży gardero­
by i bielizny w  mieszKamu Zofjj Gru- 
szewskiej (Snopkowska 12). Pozatem 
przytrzymano również G izegorza Ko- 
tiuka i jego rówieśnika Kazimierza Liip 
sk ego, u których pol;cja podczas re- 
w izji osobistej znalazła narzędzia do 
włamań.

Z « w h  samchóiczy.
W  westybulu dworca głównego usi­

łowała pozbawić się życia 17-letnia 
Zofia Budzówna. Desperaika wypiła 
fiaszcczkę jodyny, poczem upadła na 
z'emię, wijąc się w  boleściach, Natycn- 
miast pospieszono jej z pomocą i w e­
zwano Pogotow ie ratunkowe, które 
przewiozło Budzównę do szpitala. Po ­
wód usiłowanego samobójstwa niezna­
ny.

nuwsKrttw ■twwiswi aaBHRBRSEBasOTHB

Z S A L I SADOW EJ.

Rabunek i zabóis!wo.
- P rzez trzy dni toczyła się przed tut. 
sądem przysięgłych rozprawa prze­
ciw  Franciszkowi W ołoszynowi, roz­
prawa o rozbójnicze zabójstwo. Tło 
rozprawy było nader tajemnicze, —  
Oskarżony bogaty gospodarz potrze­
bował 15 dolarów na zapłatę weksla. 
Nie ma:ą,c pieniędzy chciał je poży­
czyć od Jakóba Ka*za. Ten mu jednak 
odmówił. W obec tego W ołoszyn m;ał 
się dnia 11 września dostać do mie­
szkania Katza aby mu skraść schowa­
ną pod poduszką gotówkę. Tym cza­
sem Katz się obudził. W  ówczas W o ­
łoszyn miał mu zadać nożem ranę w  
policzek i skradł jakieś mało warto­
ściowe drobiazgi. Katz leżąc w  szpi- 
tn’u nabawił się za-palenia płuc i u- 
marł a jak orzekli lekarze, śmierć mia 
ła łączność z zadaną mu raną.

Oskarżony wypierał się winy.
Po przesłuchaniu szeregu świad­

ków, którzy nie wyświetlili tego w v- 
padku, sędziowie przysięgli wydali 
werdykt uwalniający.

.^yriu mói róo interesy tynto z lu­
dźmi, którzy sie oąf^szaią, — oni 
sn bowiem inteligentni nigdy na 
tem me stracisz".

Ben:am>n Franktin 
w uście do syna.

KINO „PA S AŻ

opzar w pisazu
W  PŁOM IENIACH.—  AKCJA RATUNKO W A. 

NY POŻARU.

esiha.
PR ZYC ZY*

W  dniu wczorajszym około 10 rano 
wytóuchł w  samem śródmieściu Lw o­
wa, w  pasażu Mikolascha, bardzo gro­
źny i niebezpieczny w  skutkach po­
żar. Ofiarą rozszalałego żywiołu pa­
dło znane ogólnie, zw łaszcza uboższej 
ludności naszego nrasta, kino „Pasaż“ .

Zawiadomiona telefonicznie o poża­
rze miejska straż pożarna natychmiast 
przybyła na miejsce wypadku. W  
chwili gdy wzmocniony tren pod oso- 
bistem kierowmctwein naczelnika p. 
Ciećkiewicza był gotów  do energicz- 
nei akcji ratunkowej, palił się już caJy 
sufit kina, oraz część pokoiku, w  któ­
rym znajdowały się aparaty filmowe. 
Ogień szerzył się Drzedewszystkiem 
od. strony sufitu, który, jak się okaza­
ło, był z drzewa. Pozatem znajdowała 
się na nim dla izolacji i w iększego u- 
szczemien:a większa ilość siana, zmie­
szanego z gliną.

Akcja ratunkowa musiała w ięc skie­
rować się głównie w  kierunku ugasze­
nia palącego się sufitu. Niestety w szy­
stkie drogi prowadzące na dach by ły  
pozamykane na klucz. Nawet operato­
rnia, którędy możnaby również było 
rozpocząć akcję była zamknięta, a klu­
cze do niej mieli nieobecni w chwili 
pożaru operatorzy. Po  długich zabie­
gach i po rozbiciu drzwi, prowadzą­
cych na dach strażacy zdołali wresz­

cie weiść na strych, skąd puszczono 
wodę na palący się sufit.

Pozatem akcję ratunkową prowadzę 
no ze strychu sąsiedniej kamenicy, o- 
raz z wnętrza kina.

Po  upływie kilku godzin zdołano o- 
gień w  zupełności zlokalizować. Spło­
nął jednak doszczętnie cały sufit, a ki­
no uległo zupełnemu niemal zniszcze­
niu. Wskutek energicznej akcji ratun­
kowej uratowano przedewszystkiem 
operatornię, w  której znajdowało się 
kilka tvs:ęcy metrów taśmy filmowej. 
Gdyby ten mater.iał uległ zapaleniu, 
yoźa f byłby w skutkach wprost kata­
strofalny. Poza pokoikiem operatorów 
ocalały również wszystkie krzesełka,, 
podłoga oraz część ścian kina, które 
jednak, aby mogło służyć do użytku, 
musi przejść gruntowną renowację.

Przyczyną pożaru byfo Krótkie spię­
cie przewodów elektrycznych, które 

J przechodziły przez suft. Ponieważ jak 
już nadmieniliśmy, sufit ten był z dy­
kty ora2 siana, w  oKamgniemu stanał 
w  płomieniach. Szkoda, jaką ponieśli 
właściciele kina „Pasaż“  pp. Jan Ko- 
kurewicz, Tytus Łotecki oraz dr. Loe- 
wenheck odliczana jest na 20.000 zł. 
Podobno sala kina był- uoezpieczona 
na większą sumę.

, = ® =

W czoraj w  południe w  hotelu „De- 
pendence C ity“ (Sykstuska 4) popełnił 
samobójstwo 21-letni zredukowany u- 
rzędnik „Dysnontowego Banku W ar­
szawskiego" w e Lw ow ie, Jarosław 
Ostrowski.

W  dniu 1 marca wągiająl Ostrowski 
pokój w hotelu, gdzie zamierzał dłużej 
pozostać po przyjeźdz:e z Zakopanego 
W  dniu wczorajszym kazał się portie­
row i hotelu Filipowi Kochowi obudzić 
o godzinie 10-tej rano. Skoro jednak 
przez dłuższy czas nikt nie odzyw ał 
się w pokoju, zan;epokojona tem służ­
ba hotelu Dorozumiała się z  posterun­
kiem policji, która natychmiast przy­
była na miejsce wypadku.

Około gedz. 12 w  południe otwarto 
przy pomocy wytrycha drzw i pokoju, 
w  którym mieszkał od dwóch dni tra­
g ic zn i zm aiły. Oczom świadków 
przedstawił się straszny widok. Na 
łóżku leżał Ostrowski już martwy, a 
z ust jego sączyła się kroplami Krew 
Tuż obok łóżka leżał na podłodze re­
w olw er marki „S teyer".

Jak stwierdził p rzybyły  na miejsce 
wypadku lekarz, Ostrowski popełnił 

I samobójstwo wystrzałem  z rew olw e­
ru w usta. S rn irć nastąpiła natych­
miast po strzale, prawdopodobnie oko­
ło godz. 7 rano. P ierw szy strzał zape­
wne dla wypróbowania rewolweru, od 
dal denat w  ścianę swego pokom. O- 
strowski- nie pozostawił żadnej kores­
pondencji, któraby wyjaśniła powody 
popełnienia samobójstwa.

Przed  przyjazdem do Lw ow a  mie­
szkał Ostrowski w  Zakopanem w  willi 
„W arszawianka", dokąd się udał pra­
wdopodobnie w  celach zdrowotnych. 
Denat uchodził bowiem za człowieka 
chorego na płuca. W  Zakopanem prze­
byw ał przez 3 tygodnie, jak to wynika 
z korespondencji znalezionej między 
rzeczami samobó;cy. Korespondencję 
tę prowadził przeważme z  kobietami.

Przed wyjazdem dc 7akopanego mie 
szkał Ostrowski prywatnie przy ul. 
Ormiańskiej 3. Rodzina jego mieszka 
w e Lw ow ie. Ojciec jest kasjerem ban­
ku „Zaszczyta Zemli". Ponieważ ma-

rozkładu. Ich życie niema żadnego 
sporecznego sensu, niema żadnej w y ż  
szej miary, nie jest widziane w  żad­
nym zespole, w żadnych wiązaniach 
ponadinaywidualnych. Ani jeden ak­
cent pozytywny, ani jeden refleks ja­
sny nie zjawia się w  tej sztuce, boć 
niesnodyane rozkwitnięcie na tem mo- 
czarzysku, które doDiero co pochłonęło 
dwie ofiary —  miłości Flemchen i 
Kringeleuia niema głębszej, ani życio­
wej, ani etycznej podbudowy; oboje 
gna zadyszana żądza użycia, łączy fi­
zjologiczna podni©Ta, oboje uciekają 
przed śmiercią, która Kringeleinowi 
tuż, tuż następnie na pięty.

Formalnie sztuka jest pomyślana i 
zrobiona w  sposób bardzo pomysło­
w y  i zgrabny. Jej metoda artystyczna 
polega jakby na ruchomym przekroju. 
Olbrzymi, zamknięty w  sobie świat 
hotelu pokazany jesi w szeregu prze­
cięć poprzecznych: hall, bar, pokoie 
sąsiadujące, pokój konferencj'jny, ka­
biny telefoniczne — to szybko ukazu­
jące się obrazy. Autorka stara się po 
kazać, jak miedzy gośćmi hotelu, któ­
rych łączą zw iątki czysto zewnętrzne, 
zupełnie przejściom e, wynikające z 
czasowego pobytu pod jednym da­
chem —  zadziorzgują się stosunki w e­
wnętrzne, spętania i obciążenia tragi­
czne i śmiertelne, odnalezienia i zw ią­

zania pozornie bodaj jasne i uszczęśli­
wiające. Kilka wą.ków, kilkanaście lu­
dzi umie Baum powiązać w sposób 
istotnie ciekawy, systemem „akby łań 
cuchowym, systemem pośrednich uza­
leżnień, zawęźleń.

Przebieg dramatyczny nis lest tu 
sprowadzony do jednej p Ser ab od. ais 
odbywa się na kilku nieregularnych li­
niach krzywych, fantastycznie się 
przecinających. Zwłaszcza dwa akty 
końcowe maią ciekawe zuy.ukł n ia  i 
jnaczne napięcie.

*  *  *

inscenizację i reżyserię tego skom­
plikowanego, wieloodsłonoweg,/ wido­
wiska wziął na siebie Strachocki. Do­
brze wydobył styl, rytm, nastrój śro­
dom isKa, starał się uchwycić jtgo  tem 
po przyśpieszone (jeszcze za ospale w  
początkowych scenach) i niestety 
przez brak sceny obrotowej rwące się 
ciągle, osłabiające napięcia. Andrzej 
Pronaszko sprezentował się znowu, 
jako dekorator o wysokiem poczuciu 
nowoczesności i niepospolitym smaku 
artystycznym. Poza jedną dekoracją 
zupełnie nieciekawą (kurytarz), cala 
ręszta, zwłaszcza hali — były  znako­
micie skomponowane, celow o upro­
szczone i b. efektowne.

Na wysokie pochwały zasługuje w y

koname aktorskie. Poza drobnemi, 
nieznaczącemi epizodami —  nie było 
ról f le  postawionych. Kreacje Konrad- 
ta i W iercińskiego należy uznać za 
kapitalne. Krmgelein pierwsz&go miał 
prawdziwy tragizm straceńca żyw io ­
łową nienawiść i przejmujące, ślepe 
przywiązanie do życia, wszystko 
zamknięte w  niepozornej, niezgrabnej 
postaci urzędnika z prow ncii —  drugi 
dał jeszcze ‘eden wariant djabolizmu. 
stanov 'ący jego specjalność, świetny 
w  masce, w  ruchu, w  modulacji. Pełna 
niinozowaiego, artystycznego wysub 

tsinienia i już neurastenicznej nadwra­
żliwości, przy czarującym wdzięku 
kobiecym —  była Dziewońska. Bona- 
cka nie pogłębiając roli Flemchen dała 
kreację zaleć? ;ącą się prostotą, natu­
ralnością, prawdą. Damięcki doskona­
le był prećystynowany do roli baro­
na i zrobił ją bez zarzutu. Gutlner dał 
dobry rysunek psychologiczny posta­
ci i zw łaszcza w  akcie III. (scena po 
zabiciu barona) zdobył się na wysoki 
ton dramatyczny, Dobre slowc na'eży 
się BtóńskieJ za świetną sylwetkę da­
mę de oompagne oraz Bersktemu.

W ogóle teatralnie stało widowisko 
na wysokim poziomie i dla tej teatral­
nej przedewszystkiem wartości jest 
godne widzenia.

Tym . Terlecki.

Q cienie  
i &ezhótu

, i b« podrażnienia 
umożiiupa
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tka Ostrowskiego zmarła wcześnie, oj­
ciec ożenił się poraź drugi. Krążą w er­
sje, że samobójca nie ży ł w  dobrych 
stosunkach ze swą rodziną, a zw łasz­
cza z  macochą. Z tego też nowodu nie 
mieszkał z nimi razem i nie porozum - 
wal się z nimi ani na temat wj^jazdu 
do Zakopanego, an- też powrotu do 
Lw ow a.

W edług oświadczeń dyrekcji „D ys­
kontowego W arszawskiego Banku" 
oddziału we Lw ow ie (Trzeciego Maja 
14) Ostrowski był urzędnikiem pilnym 
i skromnym. Zarabiał około 200 zł. 
miesięcznie. Po redukcji otrzym ywał 
zasiłek oKofo 60 zł. miesięcz. e.;

Zdaniem niektórych dzienników, lwo­
wskich głównym powodem samobój­
stwa miało być podłoże materjalne. 
Wskutek bowiem reduKcji Ostrowski 
był przez dłuzszy czas bez posaay i 
nie miał w idokcw  uzyskania jej w  naj­
bliższej przyszłości. W  tym wypadku 
pozostałoby rzeczą niewyjaśnioną, 
skąd OstrowsKi czerpał piemąaze na 
kurację w  Zakopanem?

Prawdopodobnie przyczyną samo­
bójstwa Ostrowskiego była gruźlica, 
na co wskazuje wyiazd do Zakopane­
go. Tego samego zdania są również 
osoby, które oliżej zetknęły się z  ofia­
rą wczorajszego wypadku.

W Y W IA D  Z PADEREW SKIM .

Nowojorski „T 'ire s ‘‘ uzyskał u Igna­
cego Paderewskiego dłuższy wywiad, 
na tematy gospodarcze. Zdaniem p 
Padercwsk:ego, „próżność ludzi boga­
tych zbyt wielki kładzie nacisk na oka 
zywanie zbytku". To  zachęca ludzi ubę 
gich do imitacji, z, czego skorzystali 
kupcy, aby ułatwić swym kii nfrom 
kupowanie rzeczy luksu sowych na 
spłaty. W  ten sposób ludzie zaczęli się 
zadłużać na całe życie.'

. „Ludzie, którzy walczyli i poświęca- 
cal. s ę  dla wolności, stali się niewol­
nikami w  innym kierunku Stali się 
niewolnikami spraw materialnych życia 
pod postagą zbytkownego sposobu ży 
cla, które zaczęli uważać za niezbędne 
dla ich egzystencji.

Samochody, radia, biżuteria, a na­
wet ubrane, są obecr.ie kupowane na 
raty. Stało s e poprostu zwyczajem 
żyć ponad śro llr, k'edy zaś p jaw ł się 
kryzys,m ie mogli wypełń c swych zo­
bowiązań.

W’ opinii mistrza tonów system kup 
na na rafy jest jedną z głównych 
przyczyn obecnego gosDodarczego kry­
zysu i n;eporzadv u. On to zmusT fa­
brykantów do nadprodukcji, ą fabryki 
naraziła na olbrzymie straty na ca­
łym ś v :ecie. Nasze potrzeby codz.enue 
były  zbyt wysokie, kiedy nastąp-'! kry­
zys, Taka sytuac'a puwoauie obeeme 
nitfortunne warunki egzystencji d'a 
wielkich mas ludzkch.

A jakież podaje rady na wyleczeme 
tych chorób gospodarczych?

W idzi on tylko jedną radę, a nrano- 
wicię —  upioszczenie naszego żyda.

Musimy się pogodziś z obecnemi 
warunkami i przystosować sie do no­
wego, skromniejszego sposobu żvc ;a. 
Tendencja opuszczania wsi dla miast 
wiele tu również wpłynęła, lecz z cza­
sem ludzie zrozum eią, że wieś daje 
więcej radości niż miasto.

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZADA- 
N IA C h  TO W . S Z K O łY  LUDOW EJ.
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W eści z Kem onki 
Strumlfowei.

Walne zebranie Kota T  S, L . W
dniu 19 lutego b. r. odbyło Się walne 
zebranie członków tut. Koła T. S. L. I 
Juiż na samym początku zebrania za­
znaczył prezes Koła ks. prałat Czyrek, 
że ze oranie bodzie gorące. Nic też dzi­
wnego, że w . tej goryczce zapomniał 
powitać a choćby przedstawić zebra­
nym obecnego na sali delegata Zarzą­
du Okręgowego T. S. L. z  Tarnopola, 
wobec czego delegat ten uważał za 
stosowne zaraz przy rozpoczęciu o- 
brad zebranie opuścić.

Gorączce też ks. prezesa przypisać 
należy, że na podniesione w  czasie dy 
skusji nad sprawozdaniem: Zarzadu
Kola zarzuty dawał odpowiedzi raczej 
jako proboszcz tut. parafii, a nie pre­
zes Koła T. S. L. W  dvskusji zabierali 
glos m iędzy innymi op. Szymański, 
Mandyczewski w  sprawie działalności 
oświatowej oraz pp. Mai herb e i Kiń- 
czyk w  sprawach gospodarczych. Po- 
n itw aż znćw gorączkowo dyskusję 
zamknięto, a przedtem jeszcze w yw o  
łano na sali nastrój prawdziw ie w ie­
cow y — znaczna, część zebranych 
członków Koła uważała za stosowne 
opuścić zebranie,

iVyoory do nowego zarządu Koła 
odbyły się zatem bez przeszkód w e­
dług zgóry  ułożonego szablonu   a
wa iność ich. jakoteż całego zebrania 
zadecydują na podstawie przedłożone 
go w tej sprawie przez niesolidaryzu- 
jacych się z dotychczasową mocno 
pollryczme zabarwioną działalnością 
i\oła T. S. L. w Kamionce Strumiłowed 
mennoijała —  w yższe  w ładze organi­
zacyjne.

Kursy robot ręcznych kobiecych. W
tutejszym powiecie odbyły się dwa 
trzydniowe kursy robót ręcznych ko­
biecych —  a to w  styczniu w  Busku i 
w lutym w  Kamionce STumilowej. W  
obu kursach biało udział po 29 nauczy 
ciefek. Gba kursy prowadziła instruk­
torka robót ręcznych K. O. S. L. P. M. 
Sudzmska.

Po ukończeniu kursu w  Busku podej 
"nowało m iejscowe Koło Z. P  O. K. 
■uczestniczki kursu i gości z  Kamionki 
Struruiłowej herbatką i nawązato w  
ten sposób łączność z nauczycielkami 
powiatu. P o  obu kursach .odbyły  się 
wspólne fotografie, które zostaną miłą 
pamiątką, dla pań, kłeire z ba'dzo umie 
jętnie prowadzonych ćwiczeń na kur­
sach korzystały,

Ponadto wyłoniła sic w  Busku myśl 
(która zapewne zostanie zi eali zowa­
li ąj by STworzyć album pamiątkowe, 
na które prócz fotografii i rysunków 
złożą się okolicznościowe w ierszyki 
i piosenki.

f

Program  rstU c w y.
Piątek. 4 marca.

Lwów  (381) godz. 11.45: Codzienni Prze 
gląd Prasy PolsKiej. —  11.58: Sygn.ł cza­
su z Obserwatorium Astronom, w  Warsza­
wie, he'oat z w ieży Mariackiej w  Krako­
wie. —  12.10: Koncert z płyt gramofono­
wych. —  13.10: Urzęd. komun. Państw.
Inst. Meteor. — 13.15: KomuniKat gospo­
darczy. —  13.25— 15: Przerwa. —  15: P ły­
ty gramofonowe. —  15 25: Odczyt z cyklu 
dla nauczj cieli. — ’ 5.45: Giełda pieniężna 
oraz komun. Centr. Biura Hydr. dla żeglu­
gi i rybaków. —  15.5U: „Audycja dla cho­
rych" w opracowaniu ks. Michaia Rękasa 
i koncert. —  16.20: „Życie wyrazów" w y­
głosi p. Stefan Ludowicki. —  16.40: P łyty 
gramofonowe. —  16.55: Lekcja języka an- 
g :elskiego (Linguaphone). —  17.10: „Po­
chodzenie polskich nazw roślinnych‘jK w y­
głosi dr. January Kołodziejczyk. —  17.35: 
Muzyka salonowa w wyk. sekstetu Ste­
fana Rachonia. —  18.50: Rozmaitości — 
19.10: Pogadanka literacka p. Idy Wicniew 
skiej. —  19.25: Płyta gramofonowa. - -
19.30: Wiadomości sportowe. — 19.35: Od­
czytanie programu na dzień następny i 
płyty gram. —  19.45: Prasowy Dziennik 
Radiowy. —  20: Pogadanka muzyczna. —• 
20.15: Koncert symfoniczny z udziałem Mi­
kołaja Orłowa (ibrtep.) Wykonawcy: Or­
kiestra filharrriomczra pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga i Mikołaj Or’ów (fortem). —  W 
przerwie feljcton lite-arid pL „Mowę ri- 
ssuia" wygł. p. Zofja Nałkowska. —  22.40: 
Dodatek do Prasowego Dzień. Radj. 
22.45: Komunikaty.

turnieju mist-zomw śpiewaków" reportaż 
muzyczny p. Celiny Nahlikówny 

Warszawa. (1411) godz. 12.10, 14.45: Mu­
zyka z jły t  gramofonowych. —  .* 7.25: Mu­
zyka salonowa. —  Londyn. (Reg. 35o) 20: 
koncert muzyki współczesnej. —  Hamburg 
372) 20.15: Lekka muzyka wiedeńska. — 

Berlin (4IS) 24: „Bteliner Jungens", Kabat 
r '■ — Rzym (441. 20.15: „Domek trzech 
iz iec  ząt", operetka Schuberta. — W ie. 
doń (517) 30.15: „S łon ik" opera Krausa. — 
Daventry (1554) 21: „Ann and Haroid ‘ ra- 
djosztuka Gyodricha.

Sobota, 5 marca.

Lwów (381) godz. l i  ,45- Codzienny Prze 
gląd Prasy Pol. —  11.58: Sygnał czasu z 
Ooserwai Astr on om. w  Warszawie, hejnał 
z w ieżi' Mmrjaokiej w  Kiakowie. —  12.10: 
'oranek szkolny. —  12.45: Koncert z płyt 

gramofonowych. —  13.10: Urz. Kom. Pań­
stwowego Inst. Meteor. —  13.13: Komuni- 
‘ ał gospodarczy. —  13.25—13,40: Przerwa-
13.‘,0: Pogada,■dra rolnicza. —  13.55: Mu­
zyka, —  14: Pogadanka rolnicza, — 14.15: 

Muzyka. —  14.20. Pogadanka rolnicza. —• 
DłSą—45: Przerwa. —  15: P łyty grarnof. 
—  15.15: Wiaidomości wojskowe dla wszy­
stkich omówi ; odpowiedzi udzieli p. red. 
I. Targ. —  15.25: Płyta gramofonowa. — 
15.30: , Szachy?' w oprać. p. J. Madfasa. — 

i 15.45: Giełda pieniężna, oraz komun. Centr. 
I Biura Hydr. dla żeglug1 rybaków. —  15.50: 

Koncert orkiestry lekkiej pod dyr. p. T. Se 
redyń kiego. —  16 10. Pieśni polskie w  w y 
kbnawu R Cyganika, akomp. p. T. Sere- 
dynski. —  16 45: „Skąd się biorą złe żo­
ny" wygł. p. M. Hansnerowa. —  17: Trans 
misja nabożeństwa z Ostrej Biamy w  W il­
nie. —  18— 18.05: Przerwa. —  18.05: Słu­
chów :sko dla lzieci „Baśń o złotej rybce" 
W . Tatarkiewicz i B. Hertza. — 18.30; Kon 
cert dis młodzieży. —  18.50. Rozmaitości. 
19.10: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. —  19.15. Skrzynka pocztowa rol­
nicza —  kurespondencję bieżącą omówi 
imż. W. Tarkowski. —  19.25: „O miejskim 
domu jednoizbowym" wygł. p. H. Wolska. 
19.40: Płyta gramofonowa. —  19.45: P,a- 
sowy Dziennik Radiowy. —  20: „Na wi-

Św1 ta Wielkanocne obchodzone są w  
całed Hiszpanii z tradycyjnym odwiecznym 
ceremoniałem. W  okresie przedświątecz­
nymi odbywa(ą. się w  całym kraju liozne 
Piocesje, któiych tradycia sięg-d; czasów 
panowania maurytanskiego w  Hiszpanii. 
Na ilustracji naszej widzimy zdjęcie z pro­
cesji w  jednym z miast prowincji AJbiceta,

Dziś rozpoczynają się w  Zakopanem trzy 
nas te zkolei mistrzostwa Polski w  narciar­
stwie.

Wczoraj odbyły się jedynie odprawa za­
wodników i losowanie. Same zawody roz­
poczynają się dzisiaj. W  programie: 1S 
kim. dla seniorów, 8 kim dla pań. W  dniu 
5 bm. odbędą się konkurencje następujące: 
Konkurs skoków na Krokw, do biegu zło­
żonego.

W  dni.u 6 bm. bieg ns. 50 kim. i otwarty 1 
konkurs skoków. i

Od kdku dni we Lwowie odbywa się 
turniej siatkówki panów w  ld. I. > nagro­
dę wędrowną Okr. Urzędu W. F. Stan o- 
becny tabeli iest następujący: 1) Lyy. Dr. 
Harcerska, 2) AZS. II., 3) KS. 31, 4) Drugi

dnokręgu". — 20.15 Muzyka lekka. W yko­
nawcy: Orkiestra P R. pod dyr. Bt. Na­
wrota, G. Bunaszkiewicz i H. Hal.nara 
(duety operetkowe). Akomp. L. Urstein. —  
21.55: Feljcton ot. „Walka o język narodo­
wościowy w  dziejach kultury polskiej" 
wygi. p. Konrad Górski. —  22.10: Utwory 
Chopina w  wyk. J- Smidowicza. —  22.40: 
Dod. do Pras. Dzień. Rad. —  22.45: Urzęd. 
Kom Państw. Inst. Meteor, i kom. poi. —  
22.50—24: Muzyka taneczna.

Warszawa (1411) godz. 12.45: Muzyka
lekka. 15.50: Fraigment z oj „Traviata ‘ , 
22.50: Muzyka taneczna. Ork. pod dy,.
Golda i Petersburskiego. —  Strasburg (345) 
21.30: Córka tamburmajora" opera komi­
czna Offenbacha. —  L angenberg (472) 20: 
W esoły wieczór. — Medjolan (500) 21: Kon 
cert symfoniczny z udz. Arriga Serato 
(skrzypce). —  Monachiom (530) 18.30: .Ro­
mans nocy", słuchowisko muzyczne. — 
Dayentry (1554) 21.30 „Gospodę, pod bia­
łym koniem" muzyka Bena^kyTg i Stol- 
z i.  22.40: Raojokabaiet. —  Paryż (1724) 
21.45: Wieczór romantyczny.

ODCZYTY DLA MATURZYSTÓW.

Od kilku już lat Polskie Radjo nadaje w 
okresie poprzedzającnr egzaminy matu­
ralne cykl odczytów dla maturzystów. o 
bejmujące najważniejsze tematy i przed­
mioty. W  roku bież. odczyty maturalne 
nadawane będą w  okresie od 7 marca do 
7 maja. Liczba ich wyrces* około 150.

Przeciętnie w  oiągt rmesiąca nadawa­
nych będzie po 3 odczyty maturalny dzien­
nie. Obejmą one biologię, oo r.ia specjalne 
znaczenie dla maturzystów szkół matema­
tyczno-przyrodniczych i seminairjów nau­
czycielskich, historię powszechna, histonę 
Polski i literaturę naukę o Polsce i naj­
nowsze dzieje Polski.

Odczyty ma'uiałne, jak wykazała pra­
ktyka lat ubiegłych, cieszą się ogromną 
popularnością wśród maturzystów którzy 
wysłuchują ich niejednokrotnie całemi gru­
pami. Poszczególne tematy omawiane 
przez wybitne siły pedagogiczne stanowią 
niezmiennie ważną pomoc naukową dla 
mamrzystów ; pozvaIć.ja im na szersze 
ujęcie [poszczególnycl: przedmiotów.

unząozanej r c& ocznie w  Wielką Środę 
przez miejscowe bractwo kościelne. Ucze­
stnicy -.ego bractwa występują w charak­
terystycznych tradycyjnych strojach i o- 
kryeiaćn głowy, przypommaiącyel stroje 
mauryt-ańskie z przed wieków, obnosząc 
w czasie pro cesji ciężkie krzyże.

Do zawodów mistrzowskich startują 
wszyscy najwybitniejsi nasi zawodnicy 
wraz z  naszymi olimpijczykami.

Poza ektą narciarzy polskich ar> zawo­
dów zgłosili się następujący zawodnicy za­
graniczni: Klykken (Norwegja), Bukas (Ło­
twa), bartoni iCzcski Svaz), Roland i Ru- 
sicky i Koszyce), Nowak. Braeth. tieiu, 
Priebach i Banyas (HDV), Herman, ianja 
i Brecky (W ęg iy ), Lautschner (Austrja).

Prot li. 8) Tur, 9) Gutui. XI., 10) Gjmn. 
XII., 11) riasmonea.

Turniej odbywa się w sali Drugiego So­
kola przy ul. Kętrzyńskiego.

Ostatnie mecze dały następu jąoe wyni­
k i: Dror II.—Lw. Dr. Harc. 30:28 a ZS. II. 

1 — Hasmoneu 30:0, VIII Gimn.—Dror II.

 ̂ 26:18, Drugi Sokol II—H; smonea 30:0. A’, 
Z. 5 II.—XII. Girnr. 29:33.

OSTATNIE MECZE O PUHAR LECFJI.

Ukraina-AZS. 3:1 (1:0. 1:0. 1:1) Bram­
ki strzelili ala Ukrainj Trusz dwie i Lesz­
czyński, dla AZS. Bedlewioz, Sędz ował p. 
Weisberg

K om u n ika ty.
Czarni —Pogoń.

Spotkanie w  hokeju na lodzie mięcLy 
temi drużynami odbędzie Się w uitdzielę 
o godz. 12 w  pot. na torze L T Ł  W  rarzie 
odwilży o godz 7.30 wiecz. Ce<ny wstępu 
udiskie umożliwią wszystkim zobaczenie 
gry bezpunktowej na wysokim poziomi ,

Mecz bokserski Lechla—Rekord,

W  niedzielę, dnia 6 III o goaz. 12-ej w  
południe, w  sali szkoły Sobieskiegc odbę­
dzie się mecz bokserski Lech ja—Reaord w  
wagach ośmiu od nrtszej do ciężkiej, Wal­
czą najlepsi zawodnicy obu klubów Cen”  
wstępu niskie.

Z  G I E Ł D Y ,
GrtŁDA LWOWSKA

Lwów, dnia 3 marca.

Dolar w  oorotach prj ważnych zł. 8.87 
i pół.

W  transakcjach -ńędzybankowydi noto­
wano : N. Jork 8.9125—8.9165. Londyn 31.05 
—31.15, Zurych 172.85— 173.10, Praga 26.38 
—26.42, Berlin 211.25—211.75, Paryż 35.10 
—35.15.

Na giełdzie akcyjnej lekka zaintereso­
wanie db Gazów wschodimch które kupc 
wano po zł. 7.75 i  8.— .

Naogół sytuacja bez zmian*. Prawie 
wszystkie papieiy w  zaniedbaniu. Usposo­
bienie słabe

Z G IEŁD Y PIENIfcŻNEJ W  W A R ­
SZAW IE .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 3 ma^ca. (G ) Obroty ma­
łe. Tendencja przeważnie mocniejsza. 
Bankn-ory dolarowe 8.S8, rubel złoty 
4.88- -4.87‘50. Dewiza na Berlin w  ohro 
lach międzybankowych 211,90. Mark: 
óiemiee. banknoty 209.50. .^unty szterl. 
banknoty w  obrotach prywatnych 
31.10. Di*3 pożyczek państwowych ten­
dencja niejednolita, dła listów aa staw­
ny cli przeważnie mocrwejs^a. Obroty 
akcjami baidzo małe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, dnia 3 marca.
W  obrocie giełdowym żyto po cenach 

w  ramach dotychczasowych notowań. Na- 
ogół ceny niezmienione.

Tendencja utrzymana, usposobieniu spo­
kojne.

Żyto małop. jediłol. loco podwołoczyska 
(ceny giełdowe) 22.75- -23. żtd;o zbiór. 
^2.25— 22.50.

Inne kursa niezmienione.

GIEŁDA bABIALOW A.

Lwów, dnia 3 marca

Ma,sio deserowe 400— 420, masło stoło­
we 370 -390, masło kuchenne 320—340. 
twaróg gospod. 60, twaróg mlecz, solony 
20- 30. mleko krowie pełne 23—28, jaja 
oiyg. ponad 48/51 kg. 111— 115.

Jaja w  obrocie krajowym potaniałj, W  
jajach eksportowych 51/54 kg. sporrdycznc 
transakcje po zł. 130 dla pokrycia przed­
sprzedaży.

Pozatern w innych artykułach sytuacja 
bez zmiany. Usposobienie spoko me.

N o t ^ e  d y ż u r y  a p te k .
Od niedzieli 26 lutego do soboty 5 mar­

ca b. r. włącznie mają nocuy dyżur 
następujące apteki: 1) A. Aschkena: ego. 
ŻółkiewsKa 4; 2) K. Angensterna, Krasic­
kich 20; 3) F. Barszaka. L^czakowskr 155; 
4) M. Betzera, Legionów 23; 5) A. Braur.- 
steina, Lwów-Zniesienie; 6) F. DewecLego. 
Słowackiego 12; 7) W. Dobrzańskiego, A- 
kademicka 3 ; 8) K. Duella, Piłsudskiego 14; 
9) A. Ehrbara, LyczaKows.m 3; 10) O. Heii 
niana, Kopernika 23; 11) K. Kajetanów.cza. 
Słoneczna 1; 12) Fr. Krzyżanowskiego. 
Na bajkach 23; 13) J. Kwartnera, Zamar- 
stynow ska- 54; 14) M. Kiynickicgo. Leona 
Sapiehy 77? 15) M. Łabowskiego, Gródecka 
81; 16) H- Mesuty. Królowej Jadwigi 31; 
17) M . Oberlendera, Piekarska 45; 18) W . 
Sarstsiewicza, Zyblikiewicza 14; .9) Lt
Śladowskiego^ Halicka 3; 20) S. Stenzla, 
pl. Mariacki 8}

PAM IĘ TAJM Y O CELACH I ZADA- 
N lA C li TO W , SZKO ŁY LUDOWEJ.

Z E  S P O R T U .

Mistrzostwa naniarskie Polski w Zakcpanem.

3 0- 24- Echa * Sokół II.. 5) Strzelec. 6j Gimn. VIII„ 7)

U K O N l l ^ A  S I * 0 | S 6 T O f f  A .
t u r n ie j  s ia t k ó w k i .
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Cu/a walne zebrania 
i. k. T. S. L.

Placówka cichej pracy społecznej, 
która cieszy się od lar sympatią szero­
kich rzesz studenckich (wprawdzie 
sympaua dcsyć platomczną), byta dwu 
kromie widownią gorszącej walki po­
litycznej- wniesionej tam przez O. W. 
P.

A ż  dwa walne zebrania odbyły się 
w  A K- T, 3. L. —  jednak różniły się 
między sobą wyraźnie. Pierwsze pro­
wadził kol. Waraejn stronniczo i jakby 
pod dyrektywami zakuliscwemi —  na 
drugiem ten sam kol. Wardejp umiał 
postępować solidn'e i godnie, jak na 
kierown'czem miejscu w  apolHycznem 
Tow arzystw ie postępować się Pu win­
no.

Dzieje pierwszego W  Z. są znane 
Ludzie z „pew nego" ugrupowania ide­
owego przemycili na saię „wojenn/ków 
narodowych*1 ze znanym na terenie 
masówek „Wołodyjowskim** na czele 
chcąc w  sposób stale praktykowany 
przez O. W . P. zmajoryzować mierno 
tam: zasłużonych członków A .‘ K. T. 
S. L.

Gdy ten manewr niedopisał —  dzię­
ki bystrej orientacji zarządu —  leade­
rzy od polityki w Towarzystwach sa­
mopomocowych i oświatowych zdez­
orientowali się ostatecznie i na ślepo 
przystąpili do realizacji uprzednio ob­
myślanej, ale już zupełnie nieaktualnej 
akcji „narodowej**. Dowodem przygo­
towania posunięć była starannie napi­
sana mowa, któ'ą w  dyskusji nad 
sprawozdaniami zarzadu odczytał nie­
jaki k o l Gawlikowski, jako podobno 
.samodzielne wyprą co warne; kilkakro­
tnie obraził w niem nrzekonama ide­
owe młodzieży prorzadowej. Zerwała 
się burza. Obecni na sali członkowie 
Legionu Młodych zaprotestowali słusz 
rle i kategorycznie p rzecw  metodom 
ulicznej demagogii w  A. K T . S. L. i za 
żądaii od p. G., by odwołał w ygłoszo­
ne pctwarze i inwektywy. Pozostają­
cy pod imsp:cjami menerów obwiepol- 
skich mówca nie ucpypił zadość uzasa 
dmomemu zadaniu, w  konsekwencji cze 
go. z powodu wyrrkhtch gromadnie 
ćyskusyj i sitene podn:eoonei atmosfe­
ry walne zebrame zostało odroczone.

Ten zastrzyk uspakajający w  zatru­
ty jaaem partyjnymi organizm O. W . 
P. wydał wręcz odwrotny skutek. Na 
krzesłu wskoczył prezes Bratniej Po ­
mocy U. J. K. kol. Rojek i począł w y ­
głaszać przemów.en.e „na znaną nutę“ . 
Nie długo wszakże przemawiał; śc ą- 
gń ę ty  za kotri e-z czy za połę wpadł 
spłoszony w tłum, w  którym już w rza­
ła walka. Pow ód? Gdy przeciw doraź­
nemu w iecow i partyjnemu na sali A 
K. T. S L, zaprotestował Legjon .Mło­
dych —  jakow ej indywiduum wszech- 
polsk.e zam erzyło się pięść ą na jed­
nego z Legrcnotów ; zaczepiony odpo­
wiedział... inni również...

Po  tern walnem zebraniu, z którego
O. W. P. wyszła z piętnem prowokato 
rów karczemnej bójki, uka .ała się nie­
zwykle kłamhwa noiatka w  piśmie en- 
deck em, am przejdźmy do drugiej hi- 
storju

•> + ♦

Jakież inne było onegdajszę walne- 
zebrane. Ani jednego słowa obraźli- 
w ego ani jednej prowokacji. Zapewne 
blady strach, wyzierający z podkreślo­
nych po sobocie oczu zwolenn ków 
„pracy narodowej**, udzielił się mów­
com. którzy bez przerwy żonglowali 
jczniosłemi frazesami o dobru Tow a­
rzystwa i narodu.

Tym  razem atak skierowany był w  
kol. H. Chwal boga. Naprzód aporty- 
czny harcerz kol. Jar.kowsk — ńektó- 
rzy ludzie wogóle nie powinni przema­

wiać. ^otem kol. Skrzypek postawił 
„ciężki** zarz-ut. W yiskał gdzieś jeden 
nie^an-otowany w yjazd  na wieś, i sta­
rał się podważyć zaufanie do pracy 
kierownika sekcji czytelń. Te dwa 
przykłady ilustrują dosadnie pow ie­
dzenie jednego z w iecowych mówców, 
że „na sali są ludzie spełniający rotę 
narzędzi**. —  Kogo kol. Szybalski miał 
na myśli?

Rzeczową dyskusję zapoczątkowaną 
przez (kol. Kulczyckiego zmienił ikol. 
Szybalski w  demagogiczny bełkot, ob­
jaśniamy gwałtownem wywijaniem pię 
ści. W prawdzie kol. Sz- zastrzegł się, 
ze jest m łody i... postępuję konseKwen- 
tnie w  stosunku do pianu, to przec:e 
swojem zachowaniem się w yw oła ł in­
cyden t który wśród obecnych zbu­
dził poważne refleksy.

W  dyskusji nad listami wyborczem ł 
zabrał głos prof. dr.Z. PróchnicM, tłu­
macząc, że zgłoszona przez ustępują­
cy zarząd lista jest w y r  kiem kompro­
misu, że ze względu na dobro A. K. T. 
S. L. w szyscy powinni za nią głoso­
wać. Pow oła ł się przytem prof. P.róch- 
nicki na wsyókiuść przekonań politycz 
nych z p. Szyoaisktm. Nadaremnie! 
kol. Szybalski, który sam siebie okre­
ślał, że jest „człowiekiem  zasadni- 
czym “  (czegóż objawem jest tak gór­
ne mniemanie o sobie?), nie chciał ustą 
pić i parł całym ciężarem do skreśle­
nia z listy kompromisowej członków 
Legjomi Młodych, który w  pracy 
oświatowej w  A, K. T . S. L. ani na 
kiok mie jest wyprzedzany przez ża­
dne ugrupowanie ideowe. I nie chciał 
kol. Sz. ustąpić prof. Próchnickiemr, 
chociaż przemawiał za tern siw y w łos 
mieitylko znanego w  kołach endeckich 
polityka, ale także zasłużonego dz: a łą­
czą T . S. L»

Dopiero po długiej kłótni pomiędzy 
sobą ustąpili endecy i zgodzili się na 
przedtużerie kadencji ustępującego za­
rzadu, w  którym wybitną rolę odgry­
wa młodzież prorządowa. Trzeba za­
znaczyć, że O. W . P. na kompromis 
idzie tylko w teay, gay  sromotnie prze - 
gra. Zawsze za j gdy czują się na si­
łach, przeprowadzają swoich maneki­
nów z  bezczelnym cynizmem (Bratnia 
ki w W arszawie). [

Do pogorszenia wstrętnej atmosfery, 
wytworzonej przez endeckie dyskusje, 
przyczyn1! się biamaź kol, Rojka, któ­
ry zgłosił dezyderat, zawierający w  
treści swej naganę zaiządu Gł. T. 
S.' L. W  odpowiedzi lekcję przyzwo­
itości prezesowi Brata. U. J K. dal ko' 
M. Strzelbicki. Tltunaczył się potem 
kol. Rojek, że „co była demonstracja!“  

Demonstracja w  A. K, T . S. L .? ! 
W styd !

W reszcie kol. przewoar zamknął 
zebranie, dziękując za przybycie i tym 
którzy przychodzą tylko na waln. ze­
branie, i tym, których trud wnika ci­
cho w  ugoraią Jeszcze w ieś polską.

W  zakończeniu muszę dać świadec­
two prawdzie. Z 'vycięzyła  idea kom­
promisu, za którą opowiedziało się 
„Odrodzenie** i „Legion młodych**, po­
nieważ A. K. T . S. L. musi stać zaw­
sze poza partyjną robotą, 

Talmudystyczna nienawiść O. W . p . 
w stosunku do Leg. MI. nie dokaże ni­
czego. Legjon nie da się wyprzeć z 
pracy społecznej.

O przekonaniach zaś politycznych 
w  AKTSL. mówić nie będziemv —  
mówiu o tern ciągle endecy z pftjf Pró 
chnickim na czele —  na dyskusje poli­
tyczne są wiece.

ł
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Obserwator,

marginesie zajść t o s z a w s k i d i
Atmosfera, w  jakiej odbywały się 

wybory do zarządów dwóch najwięk­
szych Bratnich Pom ocy w  W arsza­
wce, zapowiadała gwałtowne i b rzę  
m enne w następstwa burze.

Ostatnie defraudacje i nadużycia ni 
terenie samopomocowym, wynikłe w 
konsekwencji rozpanoszonego parcyj- 
nictwa, nagromadziły chmury słuszne­
go n iezadow olen i, które pogłęb ć mu­
siała świadomość, że w  obecnej stiuk- 
turze Bratniaków naprawa stosunków 
będzie ogromnie utrudnioną, a raczej 
wręcz niemożLwą.

Przewidywania, że nawet najbar­
dziej rozumne i objektywne postulaty 
przez najbliższe beznadz!e;ne masów 
ki walnych zebrań nie zostaną zreali­
zowane sprawdziły się. Ani walne ze­
branie Bratniaka Politechniki, ani wal­
ne zebranie młodzieży Uniwersytetu 
nie stanęły na wysokości zadania.

Zarząd samo pomocowego T w a  Poli 
techniki, którego członkowie dopuścili 
się haniebnych nadużyć familijnie tu­
szowanych na kwotę dwudziestukilka 
tysięcy złotych, otrzymał absolutor­
ium większością około stu głosów (na j. 
tysiąc obecnych). Taki wynik głoso­
wania nie potrzebuje komentarzy; dal 
szem jego następstwem był w ybór no­
w ego partyjnego zarządu.

Poza smutnym obmwem, źe pospoli­
ta demagogia potrafiła przezw yciężyć 
podstawowe zasady moralności i spra 
wiedliwości w  m łodzieży tej uczcmi, 
objawem, który stanowi re zb ity  do- 
wod potrzeby zmodyfikowania dzisiej- » 
szego systemu walnych zebrań, wysu- 1 
wa s ę  -rzecz niezmiernie pocieszającą: 
stan posiadania M todzeży  Państwo­
wej na terenie Politcchirki warszaw- 

1 sk.ej zw .ekszył s e w  ciągu jednego

roku dwukrotnie!! Są wyraźne w ido­
ki jaśniejszej przyszłości tego ośrodka.

O ile ocenę faktów zaszłych na Po­
litechnice pozostawić można spokoj­
nie do rozważeń a w idzow i, o tyle 
inaczej rzecz ma się w  Biatni-ej Pomo­
c y  Uniwersytetu .warszawskiego. Tu­
taj walne zebran.e stało się jedną w.el 
ką prowokacją ze strony obwiepol- 
skich menerów.

Po sprawie t. zw . N K. A systema­
tycznie i demonstracyjnie poruszanej, 
wysunięto cynicznie, kandydaturę p. 
Węgleńskiego, autora antypolskiego 
wywiadu dla prasy amerykańskiej. 
M loaz!eż niezrzeszona w  zacietrzewio 
nych i bezkrytycznych kadrach C. W. 
P. nie mogła pozwolić, aby reprezen­
towali ją ludzie, którzy w  swem par- 
tyjnern zaślepieniu zatracili granicę 
między walką jjulilyczną, a dzałarrem 
na szkodę własnego Państwa. Kandy­
datura p. ML spotkała się z gorącym 
protestem części obecnych na walnem 
zebraniu, protestem, przedłużonym 
uprzednio już R ektorow i

Na sad w yn  kła groźna awantura, 
której rozmiary powiększył jeszcze 
fakt wybmia szyb i rzucenia prawdo­
podobnie przez żyw jo-ły komunistycz­
ne (na Uniw. warsz., jak wiadomo, 
bardzo aktywne) kilku bomb łzawią­
cych. Działacze endeccy, przerażeni 
możnoścm zerwania zebrania. chwyci­
li się środków godnych napiętnowa­
nia, niepraktykcwanych dotychczas ni 
gdy przez żadne ugrupowanie aka-d, 
środków hańbiących, których nic 
uspraw:edliw'ić n:e może; m ianowcie 
sprowadzili bojówkę, złożoną z mło­
dzieży r/.emieślnczej, %tóra, jak się 
okazało, była ukrytą w  lokalu Bra*n. 
Pom.) uzbrojonej w  uożw, którcmi cłeż

ko pokaleczono kilku członków Leg. 
Młodych- Rannych, leżących na ziemi 
bito krzesłami, zaś trzech członkow 
Leg., którzy odizieriLi się od zwartej 
grupy, zaciągmęto do tukalu Brata. 
Pom., gdzie odebrano im znaczki W o ­
bec tych niesłychanych zajść komen­
dant Glówu. L. Młod. wydał rozkaz, 
który poniżej przytaczamy.

Tragozne te wypadki malują ponure 
stosunki na terenie akadem.; p rzy­
czyn ich nie będziemy tłumaczyć —  
sa nazbyt znane.

Możliwość jakiejkolwiek i  ealnej pra 
cy na polu samopomocy studenckiej 
istnieć w Bratniaku U. warsz, przesta­
ła. Musi się stworzyć zanrast eicspozy 
tury partyjnej nową instytucję, której 
celem jedynym będzie dobro nieza­
możnej młodzieży

R o z k a z  k o m e n d y  G ł .  L .  Mi
Do członków Legionu Miodych —  

Akademickiego Związku Pracy dla 
Państwa, studentów Uniwersytetu wai 
szawsaiego.

W  związku z wypadkami, iakle mia­
ły  miejsce w  niedzielę, dnia 21 lutego 
br. na zebraniu walnem Bratniej P o ­
mocy (Jniw. warsz., a mianowicie:

1. \Vystawien:e przez Obóz WielLie; 
Polski na prezesa Towarzystwa p. Z, 
W ęgiińskiego, kandydatury prowoka­
cyjnej dia całego Obozu Państwowe­
go;

2. PoKrajanię nożami Kolegów, przez 
szumowiny obwiepolskie, podczas wal 
nego zebrania;

3. Prowokacyjne rzucenie bomu łza­
wiących przez komunistów.

Stwierdzam, że należenie do Brat­
niej Pom ocy w  takim stanie rzeczy 
stało się niemożliwym dla każdego 
akademika, wobec czegc* zabrananr na 
leżenia członkom Legjonu Młodych do 
Bratn.ej Pom ocy S. U. W .

(— ) J. Zapasiewicz, (— ) E. Grudziński, 
kem. Okr. W -wa, kom. Gł. L. M.

K rc n  K i .
Gawęda legionowa odbędzie się w  pią­

tek Lina 4 bm w  Czyielni L. Ml. o goaz. 
19-ej. Prztmawiać będzie red. dr. M-iu-u.u.

5 111. Sekcja weterynarzy —  lokal Czy­
telni;

y III. Sekcja prawników —  lokal Czy- 
j teiąi;

10 III. Sekcja techników —  lokal przy ul. 
Wisniowieckich.

Wieczornica L. MI. I AOZS. odbędzie się 
dnia 5 bm. tsobota) o godz. 20-ej w sali 

'przy ul. Kurkowej 12.
Akaaeniicld Klub cudzoziemców- W  _o- 

botę dnia 2d lutego br. odbyło się walne 
'zebranie inauguracyjne AKC. —  Klub ma 
na celu współżycie towarzyskie czyraków, 
zapoznanie cudzoziemców z kulturą pol­
ską, jakoteż pomoc stuuentom obcokrajow­
com. Człon.,ami Kmbu są rówmież obywa­
tele polscy, jednak w ograniczonej liczbie. 
Na zebraniu reprezentowane były obywa­
telstwa Czechosłowacji Rumunji, Bułgairji, 
Jugosiawji i Łotwy. Zagai obrady p.ze- 
wodniczący komitetu organiz. kol. K. Ka- 
ranasche.i (Biugarja), zapraszając ao obję­
cia przewodnictwa kol. mgr. MeLnla.

Liczni przybyli delegaci Związków i To­
warzystw, pracujących pod znakiem idei 
zbliżenia międzynarodowego, wygłosili i- 
mieniem swych orgamzacyj przemówienia 
pov ;italne, z okazji -ctórjch zabrał również 
głos .przybyły z Warszawy pr :zes Ceo- 
trali Koła upiek1 nad Akademiiticm Pol­
skim Zagranicą, kol Grzywaczewski.

Przcdysicutowano następnie i uchwalono 
statut kluuu, oraz powzięto p.zec aklama­
cje uchwaię, upraszającą proi. Chylińskie­
go o objęcie kuratorstwa.

Nowoob/any Zarząd klubu przeastawia 
się następująco: prezes K, Karanascheli 
(Buigarja); wiceprezes St. Króbkowski 
(Polskaj; gospodarz Nikolić tJugoslawja); 
sekretarz Uarmol tLotwa); człon, zarząau: 
Kuslk iRumunja); komisja rewiz.: ąano- 
wicz (Jugooł.) przewód., mgr, Meteń (Pol­
ska). V« ojty,a (Czetaosłowacja).
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W o i r n  zb ro dn ic zych  napa- 
o o w  na p olicja n tó w .

W  związku z ostatniemi wypadkami 
zbrodniczych napadów na policjantów, 
które kończyły się bądź śmieicią. bądź 
też ciężk.em zrameniem szeregowych 
policji, komendant główny Policji Pań* 
stwowej wydał rozkaz, podkreślający, 
że obowiązkiem  każdego policjanta 
jest obok odwagi osobistej, zachowy­
wanie również roztiopnośCi i rozwagi.

Komendant główny P. P w  rozka­
zie swym polecił jak najśuśle sze prze­
strzeganie wydanych w swoim czas e 
instrukcyj o  zachowywi nu niezbę­
dnych środków ostrożności przy w y­
stąpieniach przeciwko niebezpiecznym 
przestępcom, ponadto zaś zalecił jak- 
naiszersze stosowanie środków techni­
cznych, np. pancerzy, znajdujących sie 
w posiadaniu organów policji.

Każdy numer dowodowy liczy się 
25 groszy.

PO SAD  POSZUKUJĄ

w .37ĄDCa -EK0 .01
kawaler, lat a9, s ^ o ła  rolnicza, 8 lat pra­
ktyki na Śląsku i Małopolsce w gosuodar- 
stwacii inwentarzowych i )todowlanno*na- 
oennjch, dobiy plantator buraków cukro­
wych szuka posady od zaraz lub I kwie­
tnia na stoi lub ordynarję. Zgłoszenia: Plu- 
lowski, Mszana, pocz. Jaotrzebia, Ś ask. 
__________________   _705

Czytajcie „Słowo Poiskle"

P uSZUKUJĘ
posady w ychowawczyni dziec wieku Drzea 
Szkoia, nauki szkoły dows -echnei, Tortepia- 
n j, francuskiego, Zgłosz. do  Administracji 
„Wychowawczini . ■ 683

S P R Z E D A Ż

JEDYNA
wcasna wytwórnia roDÓt rącznydj wykonuje 
kapy', firanki na szwajcarskiej markuecie 
po cenach bezkonkurencyjnych Fre lich | 
Lwów, Sykstuska 21, 25b

M I E S Z K A N I A

1 I 2 POKOJE
kawalerskie, osoune weiście. blisko ci. Aka- 
demick ego dla solidnych, poważniejszych 
panów Zgłoszenia: „Lwów 692

3 POKOJE
przedpokoi, cez kuchni, blisko pl. Akade 
mickiego dla lekarza iuo adwokata kawc- 
lera, cwent. na biuro. Zgłoszenia „A.‘ 691

ZGUBIO \0 i ZNALEZIONO

UNIEWAŻNIAM
zgubione tnoie świadectwo aorzałości Pań­
stwowego Scminarjuui nauczycielskiego w 
Stcn.sławowie wydana w  roku 1905, Taabe 
Grad, Stan sławow_______________________ 694

U M E w A Ż U a
się zgubioną kSiiżtczK-j wojskową wysta­
wioną przez P. K. U R"a„a <uska na na­
zwisko Saban Stetan, r. 1904 693

R Ó Ż N E

kotdr i
I materacePrzerabia

W ł a d y s ł a w  W E B E R
L w ó w ,  3 a ! o r e g o  2.

Ceny znacznie zniżone. 625

fia . . . . . .  -  . . . .  , * aa  ..i. aa  j

Czyniąc zakupy, powołujcie się 
na ogłoszenia 

w  „ S Ł O W I E  P O L S K I E M *

9 BILETY WiZYTOUYE
w y k o n u j e  
n a j t a n i e j

D R U K A R Ń ,A  S Ł O W A  P O L S K I E G O
LU/O w, lUCfl ZlriO.,CiUilCZA L. 15.

WSPlfcKIlJUE AKCJE
na rzecz bezrobotnych.

PO M O C LEKARSKA J
u r  ooę

kobiecą ion3erwuie, odświeża usuwa ska­
zy i braki. Nćjiw.eższe paryskie metody, 
irw ałe barwienie orwi. Kosmeo, MŁołaia 7
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Tvmcz. Wy d Fał Samorządowy 
w likwidacji

l.W 4152.
..A“

Lwów, dnia 22 lutego 1932

0gł3:szełre k d n xu rs u .
Tymtirasowjr dział iamonądowr w likwidacji we Lwowie 

oglasja Konkurs aa stypendia z następując: ch fundacji i

1. Stanisława hr. Badeniego.
2. Probusa Piotra Włodzimierza tr. im. 

Samscma Barczewskiego,
' 3. Cetnerów.

4. Familijne Waleriana Cziykowsiciego,
3. Jana Drelichowskicgo,
6. Antoniego Dj dynskiego.
7. Samuela Citywińsk.iego.
5. Teofila i Hersylji Januszewskich,
9. Ks. dr. Błażeja Jaszowskicgo,

10. Magdaleny 'urgas, jj 
U. Menarda Korneckiego,
12. Jana i Leonildy Kotłońków,
13. Krakowskiej Zaikordonowej,
14. Piotr? Kraus .eckera,
15. Leona Jana Kantego dw. kn. Kucryi - 

śkiego,
16. Maksymiliana Litsohuetza, 
ł7. Antoniego Luks^andla,
18. “ dolfa Władysława Aleksandra tr. im. 

Łazowskiego,

19. Dr. Dionizego Minkiewicza.
20. Marka Mwtczyftskiego
21. Ordynata Mit?roc.-.ewskdego,
22. Ludwiki z hr. Borkowskich Niezabi- 

towskiej,
23 Ignacego Ohamowijza,
24. Kazimierza Prus Pet ryczy na,
25. Andrzeja hr. Potockiego,
6 .  Mikołaja Petockiego,

27. Ks. Eli skupi Józefa Alojzego Pikatskte- 
go,

28. Maksymiliana i Fra.iciszka Kcawetego 
Siemianowskich,

29. -lózcij Soleskiego,
.->0- tanlsirwa Strzałkowskiego, •
31 Stupnickicłi I Jankowskich,
32. Jana bazylewicza Towar,nicloego
33. Dr Jana Towarnickiego.
34. Kanstamego Zahorskiego,
35. Franciszka Korwina Zawadzkiego,
36. Jana Zuraxowskligo.

Szczegółowe warunki otrzymania stypendjów z wymienionych iundatyj podane są 
w sgloszeniawh Konkursu, rozesłanych do Rektoratów szkół akademickich oraz do Dy 
rekcvi szkół średnich oj dnokształcących i zawouowycn, nadto przeglądnę jt  można n« 
taol.cy ogłoszeń w gmachu Tymczasowego Wydziału Saworządoweg 3 we Lwowie plac 
Smolki 1. 3.

Podania nałożycie u Jok  mentowane wnosić należy na ręce przełożonej władzy 
szkolne] do dnia 19 marca 1932 r.

709

Z a  w o j e w o d ę  w o w s k i e g o  
N a c z e l n i k  Dep. fu n a a c y j n c g o .

Dr, Rappć w, r.

Tymcz. Wydział Samorządowy 
v  likwidacji

LW 28.621/31.
F. Lwów, dni& 25 lutego 1932.

Tymczasowy W ydział Samorządowy w  likwidacji we Lw ow ie ogiosił kon­
kurs w  celu nadania styptnd;um z fundacji ś p. Karoliny Rcmerowej w  ro­
cznej kwocie l.OUi) zł., przeznaczonego cna doktora medycyny, pragnącego da­
nej się ksztaicić zwłaszcza w  zagrań cznych zakładach.

Pierwszeństwo służy członkom rodziny Doooszyńsklch. Udokumentowane 
podania, wystosowane do Tymcz. wydziatu Samotzą iowego w Lkw we Lwo 
wie, należy wnosić do 5 kw'etma b. r. na ręce Rady wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagielonskiegu w  Krakowie.

Szczegółowe warunki podane są w  ogłoszeniu konkursu, udzielonem Dzie 
kanatom wyaziału lekarskiego Uniwersytetu IwowsKiego i krakowskiego, o-az 
na tablicy oęłoszeń Tym cz Wydziału Sam oiządo*ego w  likw. we Lwowie, pl. 
Smolki 1. 3-
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Kasa Chorych 
w Przemyślu.

Nr. 1886 32/iV.

Przerryśl, dnia 1 marca 1932 r.

O G Ł O S Z E N I E .
Na podstawie rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia

28. IX. 1931 r. w  sprawie reorganizacji Kas Chorych (Dz. (J. R. P. Nr. 94 po*..
7<i4). oraz reskryptu O kręgow ego Urzędu Ubezpieczeń we Lw ow ie z dn. 24.
II. 1932 r. Nr. dz. 1368/1. 3? podaie sie do publicznej w iadomości co następuję:

1) Pan Minister Pracy i Cpieki Społecznej, reskryptem z dn. 31. XII. 
1931 r. Nr. dz. 2170/U. Uh na podstawie art. 75 rozporządzena Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 29. XI. 1930 r. o  o rc a iz a c ji i funkcjonowaniu instytu- 
cyj ubezpieczeń społecznych (Dz. U. R. P. Nr. 81 poz. t>35) nadał Kasie Cho­
rych w Przemyślu nowy statut, z ważnością od dnia 1. 1. 1932 r.

2 ) Kasa Chorych w Przemyślu została na mocy tego statutu, z dniem
1. 1. 1932 r, zreorganizowana i uruchomiona zgodnie z postanowieniami roz­
działu 1. cyt. rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, a działalność swą 
rozciąga odtąd na powiaty przemyski, jarosławsk: mosciski i dobromilski.

3) Dotychczasowe Pow iatowe Kasy Chorycn w  Jarosławiu i Mościskach 
dniem 1. I. 1932 r. przestały istnieć, jako odrebne osoby prawne, a wszelkie 
ich uprawnienia i obowiązk. w stosunku do pracodawców i ubezpieczonych, 
jakoteż w  stosunku do osob t-zecich, przeszły na Kase Chorycn w Przemyśu, 
jako wiasciwy przeem iot prawny.

4) W  mieisce pow atowych Kas Chorych, które zostały zlikwidowane, 
Kasa Chorych w  Przemyślu posiada:

a) oddziały administracyjne w  Jarosławiu i Mościskach
b) obw ody lecznicze w Przemyślu, Jarosławiu, Mościskach i Dubromilu
c) ośrodki lecznicze w  Przemyślu, Medyce, Niżankowicach, Dubiecku, 

Jarosławiu, Pruchniku, Radymnie, Sieniawie, Mościskach, Sądowej Wiszni, Do- 
brumiiu, Staizawie koło Chyrowa, N ow em  Mieście, Krościenku i Birczy, do­
kąd zainteresowani winni zwracać sie o  bliższe informacje

5 ) W obec powyższego, stosownie do likwidacyjnych rozporządzeń Mini­
stra Pracy i Opieki Społecznej, tak ubezpieczeni jak i pracodawcy na obsza­
rze powiatów przemyskiego, jarosławskiego, m oścskiego i dcbromllskiego 
mają w  stosunku do zreorganizowanej Kasy Chorych w  Przemyślu, te same 
prawa i obowiązki, jakie mieli w  stosunku do dawnych Kas Chorych zlikwi­
dowanych.

6) W obec tego  pracodawcy z wymienionych wyżej pow iatów  winni wno­
sić wszystkie zaległe i bieżące składki do Kasy Chorvch w  P-zemyślu wzglę­
dnie w  Jarosławiu i Mościskach natom ast Kasa Chorych w Przemyślu przy­
jęta w  stosunku do ubezpieczonych z wymienionych powiatów, wszystkie obo­
wiązki Kas zlikwidowanych i dalej je w tym zakres e wykonywa.

Okoliczność ta znalazła uwzględnienie w statucie Kasy Chorych w  Prze 
myślu, w  którym zaznaczono, że na okres przejściowy 1932 r. na obszarach 
okręgu Kasy Chorych w Przemyślu, odpowiadających okręgom  Kas zlikw ido­
wanych, obowiązują przejściowo te same wysokości składek i według takicn 
Samych grup zarobkowych, oraz takie same rozmiary świadczeń i przez takie 
same okresy czasu, jakie obowiązywały dotychczas na obszarach Kas zlikwi­
dowanych,

7) Nadanie Kasie Chorych w Przamyślu nowego statutu dotyczy jej 
ustroju wewnętrznego, przyczem m ^ d zy  innemi szczegółowem i postanowie­
niami w prow idza statut na miejsce dawnej Rady Kasy — Rade zarządzająca 
składającą sie z 12-tu członków, wybranych zgodnie z przepisami wyborczymi, 
wydanymi przez Ministra Pracy i Opieki Społecznej, iako organ uchwałoda­
wczy Kasy, a funkcie dawnego Zarządu Kasy przelewa w zasadzie na dyre­
kcje Kasy Chorych, jako organ wykonawczy. —  Dyrekcja Kasy składa sie 
z dyrektora i lekarza naczelnego.

W  szczególności do kompetencji dyrektora naieży orzekanie we wszyst­
kich sprawach, wynikających z  stosunku ubezpieczonego, a to obowiązku 
ubezpieczenia, uprawnień do dobrowolnego ubezDieczenia, obowiązku płacenia 
i wysokości normalnych składek, obowiązku uiszczenia w ielokrotnego wymiaru 
:aległych składek, właściwości Kasy i t. p. jw n ież przyznawanie świadczeń na­

leży obecnie zasadniczo do dyrektora Kasy Chorych.
Ponadto nowy statut wprowadza dalsze organy Kasy. a t o : Komisje 

świadczeniową, Komisje rewizyjną i Komisje rozjemczą —  Komisja świadcze- 
niowa powołana jest do wykonywania z ramienia Rady zarządzające! nadzoru 
nad czynnościami dyrektoia w  zakresie przyznawania świadczeń Kasy, oraz 
do orzekania w  niektórych rodzajach spraw o  świadczeniach zastrzeżonych 
regulaminem czynności do decyzj1 tej Komisji.

Komisja rewizyjna kontroluje czynności organów  Kasy, wreszc e Komisja 
rozjemcza powołana jest do orzekania w  sprawach odwołań od orzeczeń Ko­
misji świadczeniowej i dyrektora Kasy w sprawach o świadczenia.

8) Kasa Chorych w Przemyślu, podlega nadzorowi O kręgow ego Urzędu 
Ubezpieczeń w e Lw ow ie w  zakresie ustalonym rozdziałem IV powołanego 
wyżej rozporządzenia Prezydenta.

Dyrektor: Komisarz Zarządzający:
Henryk Zlns mp. 680 Kazimierz Pilarz mp.

Reklama dźwignią  
handlu  i przemysłu!

i
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